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BA R A N O W IC ZB  — Ol. Szosowa 172 
BRASŁAW — ul. 3-go Maja 64 
D U K SZTY  — ul Gen. Berbeckiego 10 
D U N ILO W 1C ZE — ul. Wileńska 1 
G Ł Ę B O K IE  — ul. Zamkowa 8C 
G R O D N O  — Plac Batorego 8 
KAMIEŃ K O SZY R SK i — Związek Ziemian 
LIDA — ul. Maiora Mackiewicza 63

N IE ŚW IE Ż  — ul. Ratuszowa 1 
N O W O G R Ó D E K  — ul. Mickiewicza 20 
N O W O  ŚW lĘCfAN Y — ul. Wileńska 28 
PO STA W Y  — ul. Rynek 19 
S T O Ł P C E  — ul. Piłsudskiego 
ST. SW IĘCIAN Y — ul. Rynek 0 8 
& W IR — ul. 3-go Maja 5 
W ARSZAW A — Nowy Świat 46— 14 
W IL E JK A  P O W IA T O W A —ul. Mickiewicza 24

FJtEtf UMEPATA mierięcsna s odnoś e»m»m ao dom- lnu i  prieuyłką pooztową 4 ri. 
ranie; 7 sł. Konto czekowe w P. K. 0. Nr. 80259

W sprieda i) detalicznej cena pojedynczego n-ra 20  g ro  esy 
O p t r a  p o c i ;wa n ie s c -o n a  ry cz a łte m .

Redakcja rękopisów nlezamó słonych n 'e  zwraca*

C EN A  O G Ł O S Z E Ń . Wiersz milimetrowy Jednoszpaltowy na etronle 2-ej I 3-«j 3C 
za tekstem 10 groszy. Kronika reklamowa lub nadesłane *0 gr. W n-cn świątecznych 
oraz z prowincji o 2o proo. drożej O głoszenia cyfrowe ł tabeiowe o 25 proc. aro ie

PRZYCZYNY RUINY GOSPODARCZE] W POLSCE -
I J A K  4E  U S U N Ą Ć ?

Niniejsze pisałem, w  marcu 1926 przedstawiały wówczas wartość — trochę zasobów, bo ludność bied- represje nie wiele wycisnąć mogły i ciła Jichwy, lecz ulegalizowała ten procent ulegallzowany dla banku, 
i parokrotuie dopełniałem w  maju i według ustalonego kursu—61 207.335 niejsza wcale narazie nie zauważyła, podatki coraz więcej zalegały. procenij i olbrzym-ą krzywdę przy- wreszcie podatki państwowe i samo-
czerwcu. D użo się od tego czasu  dolarów i 00 centów t. j. że po pię- że się łak źle dziaio i że kraj szybko Nie mogło to być naczej, grani- niosła Polsce, jej rolnictwu, p rzem y rządowe i świadczenia socjalne unie- 
zmieniło, lecz zasada przezemtiie  ciu latach życia Państwowego Polski szedł ku ruinie, będąc zuoetnie nie- ce bowiem Państwa były wciąż na słowi i handlów wysokość bowiem możliwiły prowadzenie wszelkich in- 
głoszona w niczem się nie zm ieniła  dług jej banknotowy zmniejszył się mai zwolnioną od podatków wszel- eksport zboża i do pewnego stopnia odsetek tych uniemożliwia prowadzę- teresów, to też wszystkie warsztaty 
i w  mojem przekonaniu nigdy się do połowy. kich luo dzięki dtgresji, ptccąc je w drzewa zamknięte, a naodwrót im- nie uk i-gobąd i przedsiębiors* va lub pracy Kolejno s ę zamykają, wszelkie
me zmieni. Poiskc przez ten czas prowadziła nad.=r małym stopniu. port wszelkich towarów, zboża i mą- gospodarstw a i musi doprowadzić budownictwo usiaje i ilość bezrobot­

n e  w całej Polsce, we wszyst- wojnę, odbudowywała wysadzone Dopiera ogólna pauperyzacja i ki nie byl hamowany. Pieniądz szedł do bankructwa. Tak się też i stało. nych wzrasta przerażająco prędko; 
kich bez wyjątku warstwach narodu mosty, zburzone i spalone budynki katastrofa ekonomiczna stała się o- bez przerwy zagranicę, a z powrotem Ogólny brak p.en.ęazy, wysoki
nosi piętno przygnębienia i apatji, stacyjne, koleje, budowała nowe czywistą, gdy klasy zamożniejsze do kraju wracał w dużo mniejszej 26 V1) 1Q24 bezrobotnym  w Dolsce 149 097
Niema wprost stanu społecznego za- gmachy 1 odnawiała stare, rozbudo- przestały niemi być, przemysł i han- ilości 
dowolonego: wszyscy szemrzą, wy- wała niepomierny aparat urzędniczy, del, niemnjąc odbytu zaczęły się kur- Tymczasem dzięki rieopatrzne- 
myślają 1 przeklinają. Zniecnęcenie *yła nad stan marnując często grosz czyć i bezrobotnych wzrosło do mu wprowadzeniu z dnia na dzień
( ólne publiczny, trwoniąc go, dopuszczając 400,( 00 ludzi. waluty (o miljon ośmset tysięcy ra*

Są to ODjawy przerażające! d°  nadużyć, kradzieży, rabunku W ówczas i niższe warstwy naro- zy większej) drożyzna życia ogrom-
Słusznie mówią Niemcy: «Mut niemal. dli zaczęły rozumieć, że jest jednak nie wzrosła, bo najpierw o 100 proc.,

yerloren—Alles verloren!» Nic ją co prawda to nie koszto- źlc» SKOro niema ludai zamożnych w a n«stepnie do 17C proc.

175.020 
184910 
302.253 
390000

M misierstwo skarbu, widocznie port towarów i rżeczy zbytku, pro- 
wcale się nit orjentując, jaką krzyw- wadząc niby politykę obniżania cen

31. 1. 1925
29 VIII, ,
26. XII. .

1. 111. 1926 r. około

Jak się wstecz obejrzvmy o parę wało, bo nawet część długu się kraj,ł-  ̂ & tego samego doświadczę- ra  drożyzna tycia wymagała co- dę wyrządza Polsce, szeroko otwie- w Polsce: 
lat i porównamy ówczesny stan w zmniejszyła. Niestety, nie był to jed- nia również przys/edł i Skarb Han raz większego -obiegu pieniężnego, ra granice Państwa na wszelki im- 
Polsce z obecnym, każdy niemal bez nak cud. Odbyło s'ę to kosztem oby- stwa» s;koro potJ&łki coraz trudniej tymczasem UŁiaiło się w ęcz  przeciw 
wyjątku powie sobie: o  ile przedtem wateli polskich, którzy przez dewa- wP^w ały  i największe nawet kary i nie, mianowicie:
lepiej było u nasi I to nięlylko go- luacj? stracili ekwiwalent p a ro le tn ie - 3 1  x ,u g 2 4 r. w obiegu było biletów Banku Polak. 650 874 000 z*

30 Vl.l925 r. . . . . .  503.195.000 ,
31.VII1 .  . . . . .  439 531000 „
31.X. .  . . . . .  382.434 000 ,
31.XII. .  „ 381.425 000 ,
20.1.1926 r. . . . .  354.312000 ,

spodarczo, ekonomicznie, finansowo, go życia państw owego nad stan. Nie 
nie tylko materjalnie było lepiej, lecz inaczej wyszło społeczeństwo polskie 
nawet duchowe 1 moralnie. z  operacji pożyczek państwowych

C  ile więcej byliśmy wówczas o- krótko i długoterminowych pożyczek 
fiarm, patrjotyczni! O  ile więcej odrodzenia 1 pożyczek wolności, z 
mieliśmy godności narodowej, poczu- miljonówek nawet bonów  złotych, 
cia sił wskrzeszonego narodu, aspi- Na wszystkiem sromotnie zostali
racji narodowych, :hęci do czynu i przez Skarb Pj ństwa pokrzywdzeni i wzrósł do 1 852 miljonów złotych, cyfry
S tary v pr7.ys"»iś, naszą! \X szystko wyzuci ze swych oszczędności i ze na rok 1925—do 2 165 900 000 zł. skiego w obiegu Zycie potwierdziło 
to p t z c i o , wszystko się ro; wiało śrooków obiegowych Ofiarą niestety Były to budżety nie liczące się ze tę nierealność budżetu, podatki zawo- 
a* mg*. 1 » imn? rzeczywistośr wy- padli w pierwszym rzędzie ci, którzy, stanem ekonomicznym Polski (dvskre- dziły i skarb był zmuszony łatać nie- 

wołuje u wie u iłową przekleństwa, jako dobrzy synowie ojczyzny, śpie- dytujące tych, którzy je przedkładali dobory pożyczkami i wypuszczaniem 
rzeczy samej jes źle i jest szy!i z zakupieniem pożyczek i sto- i zatwierdzali), przekraczały bowiem zwiększonej ilości bilonu i biletów 

awa. że może być jeszcze gorzej, suwali s<ę do obowiązujących Zana- bardzo znacznie możność płatriczą zdawkowych:
Nigdzie niema p-emędzy, nikt w c ias zów n .bywania walut zagranicznych ludności polskiej. Nierealność ich rzu- "

31.V 1924 r. w obiegu bilonu i biletów zdawkowych 62 681 000 zł, H - ~

w 1922 r. przywieziono do Polski za
1923
1924
1925

845,355,000 zł. 
1,116 482 000 zł. 
1,478 026,000 zt 
1 666,062,000 zł.

Pomimo tej polityk' obniżania cen w Polsce, koszt utrzymania stale 
wzrasta i ceny wszelkich towarów wciąż rosną (od 170 do 25C proc.). 

Rok 1914 =  100

Budżet państwowy na rok 1924 cała się w oczy, gdy zestawimy te
z ilością b ie tów  Banku Pol-

Ogólne koszty utrzymania w Warszawie.

swych wierzytelności nie może otrzy- Ocaleli zaś wszyscy ci obywatele
mać. Weksle protestują masowo Polski, którzy wbrew obowiązującym 3 1  Vtll, ,
Sklepy stoia be; kl.jemów, p rr-rm sl ustaw om  chronili się przed dewaiu 3 h  1. 325 r.
Się redukuje, ilość dni roboczych do- acją i ruin«j swą, nabywając pokryjo- 31,V.
chodzi do 3 i 2 w tygodniu, a jest mu dolary. 3 j yui. ”
bardzc v c fab ,* zupełnie zam- Społeczeństwo polskie słusznie 30.X1. „
kniętych, n^czynnych. może mieć żal do rządów polskich 10  1.1926 r.

Stan Polski wygląda be? wy c 1  za tQj ^  ja zbiorowa ofiarność na-
1 z punktu wiazema ludzkiego — r na nic się nie przydała, g< ż przyczem sumy-*oznaczone a) są w letów zdawkowych wespół z 
beznadzkjrfie. z |ednei strony strar ta. iak sa rn ia , rzeczywistości większe, bo są za po- jeszcze przyczyną, którą rozp?

123124 000 „ 
139 344.000 „ 
207.570 000 , 
306149 000 

a) 347 210 000 „ 
a) 379 041.000 ,

*--------- ------- uku<u rnttiarua u o iu .o w  o s z c /ę a n c s c i  omhi, 1—— ■■'■u 1— * ~ ;— - - - - —
cudownie nas powołała do życia pan- narodowych, z drugiej za< stro y i°w o w kasach skarbowych Jesl to się kursu złotego w lecie 1925 r.
srwowego na to, byśmy wszystko ilfarL. p 0 jsk j«3t pU8ty w dalszy.n wyb-eg ministerstwa w celu ukrycia ,T *‘ - ........
zmarnowali i musieli znowu w nie* ciągu- * części w ypuszczorego bilonu.

Cz o 1.8  trzeb* będzie powie- . .Nif kon,ec' P ” cz. te bar'
dzier .Miałeś chamie złoty róg*? d/ Q m4“ erjalnej rzą-

Nie, z te r  sie pogodzić niepo- dX P isk ie  w y ^ d z .ły  nierównie gor- 
dobna i wierzyć w to nie sposóbi s ^ n» moralnej.
Mus ny w cią*gu da =zyn tej (oskie)
Opctrznoścl ulać, musimy kornie bła- V . y. e.
g i4 O .p o Jo c  d „  „4 S S f i j S & f & I S
szego Państwa 1 Kraju 1 musimy
jednocześnie błędy swe zrozumieć, społeczeństwo nasze jest obecnie 
musimy zejść z ułszywej drogi i "  ‘C7 “ f i ! ,  ?

czyści w ypuszczorego bilonu. niająca pobierania W'ęcej niż 24 proc.
To zwiększenie obiegu bilonu I bi- w stosunku rocznym, wcale nie ukró-

W e  Alfons hlszpatuM u M e .
Sensacyjne pogłoski o zmianie ustroju w Litwie.

KOW NO, 6— XI. {tel. w łasny rS ło w a '). Przybył tu irteogm- Styczeń

pozwalając nieodpowiednim czynni­
kom sobą kierować.

wskroś zmaterjalizowane.n 
nem.

Luty - 1922 — 55,4 Sierpień 1924 — 137 7
Czerw ec — 60 3 Styczeń 1925 — 144 ‘6
Marzec 1923 — 79,0 Sierpień — 148 5
Wrzesień — 83 2 Listopad — 157,2
Ssyczeń 1924 — 120,5 Styczeń 1926 — 170,0

O p a ł;
Marzec 1922 — 65,1 Grudzień 1924 — 163,9
Czerwiec — 71,3 Maj 1925 — 145 8
Gruazień — 75 1 Wrzesień — 161,4
Maj 1923 — 93 9 Listopad — 167 3
Sierpień — 93 5 Styczeń 1926 — 170,7
Luty 1924 — 167,0
W rztsien t » — 1526

Materjały, odzież i obuwie:
Stvczeo 1922 — 100,7 Maj 1924 — 236,5
C zerw ec _ 108.9 Wrzesień — 251,2
Kwiecień 1023 — 124,0 Maj 1925 — 188,3
Październik — 136 5 Wrzesień — 203 5
Styczeń 1924 — 1867, Styczeń 1626 — 251,0

Ż y w n o ś ć:

Styczeń 1922 — 77 1 Marzec 1924 — 155,4
Lipiec — 74 4 Wrzesień — 164,9
lu ty 1923 — 80,0 Grudzień —  • 186,**
Sierpień — 94 8 Lipiec 1925 — 1700
Grudzień — 104,6 Sryczeń 1926 — 191,1

P o z o , s t a l e

Styczeń 1922 — 32,2 Maj 1924 — 149,0
Grudzień — 54,7 Grudzień — 172,0
Czerwiec 1923 — 51,7 Wrzesień 1925 — 178,7
Sryczeń 1924 — 99,5 Styczeń 1926 — 196,2— * caiym  kraju, uuwietu bwUjCg«i cza su *»anj

apatycz- p rzez  n iem ieckie w ia d z e  o k u p a c y jn e  na  k ró la  L itw y. Ź ró d ła  W zmożony Import wszelkich to- przetworów przemysłu rolnego za
w  U I u N ie s te tv  wv7nit* nntp*v *p <rkarh rządowe zaprzeczają kategorycznie wszelkim pogłoskom o  p o -  warów t zboża, jak pawyzej u  dzie- 557 394 000 złi pomimo to wwózi przc-
W takich katasn-oficznych epokach Niestety, wyznać na ży, że Skarb 4Wflniii n r /i  l i tw e  k an d v d a tn rv  n jfo n sa  na trn n  liśmy, nie mógł mewy wołać wzmo- wyżsiyl wywóz ogólny o 269.085 000życia Psmstwa należy najdzielniej- uc iego , rztc  można me za- waznem trakiowamu przez Litw ^ kaudydatury A llon^a na tro m  t  trzfc0b tj_  „Ja dewii j wa. z/ot l

szym jeanos.i sm narodu się skup.ć, ftiedbrf, by zaufanie do s.tb le do- W e d łu g  innych  p l o t ę . ,  L itw a m - g ła b y  się zgodzie  na 2m a -  [u{ zf grMil^ 7n>rh j to w rakim stop . '  , ma wvdainości pracv w
zjednoczyć, caty bart ducha wcielić szczeuiie znistczyć. nę u stro ju  i o sadzen ie  na  tro n ie  W  księcia, cz y  tez k ró la , w y . niUf ż t  Bank polskj nie byt w stanie p dz j .  - j  . . ;
w czyr. żmudną pracą codzienną z „ ^ o b ^ S ^ n o k k i  w °sw m  suw<ll;iegO Pr / ez’ N iem cy , w  w y p a d k u  g d y b y  te  o s ta tn ie  dopo* v okryć tego zapotrzebowania, i kurs świadczeniom socjalnym i wysdkim
f aPn S mnnhę, , S ie S3Cr2JĆ Przyk‘ad i S S S S ^ ^ o S c h o w a ^ v m  ińdJl in ° 2 ł y  Litv ie d o  o d e b ra n ia  W iln a . potęgo zachwiał się w lecie 1925 r. poa , (kortl lszC7"golniŹ obrotowym)

" J l !  JytrSS , ‘ do końca -  ten widualnym chce się ratowa? 1 u d e &  In fan t A lfons u ro d z ił  się w  r 1 g 0 l, jak o  ;yn Księcia B o u r-  państwowym, komunalnym i samo-
zoawion będzie*! powiedział Zbaw!- wci4f  od swci waluty, nabywając za bon  i D w o jg a  S y c y lj1 i inflantki iMarji de  las M ercedes, 
ciel, 1 to się równie tyczy rztczy wszelką ceną waiutę obcą o stałej • 1 •—   ----------- ^ Poselstwo hiszpańskie zaprzecza.wiecznych jas i doczesnych wartość.. W tem należy wi^zjać wy-

Musimy trwać i przetrwać to zło. tłumaczenie zjawiska, że waiuta na- 
Musimy przecież wierzyć, że jesteśmy s- a WP *  _spada w Polsce, a do* 
narodem wielkim, skorośmy mieli P 'er£( później pozii n jtj Łię obniża 
wspan iałą przeszłość historyczną i na P ełdac i  zagrfnlcznych. 
mamy poczucie, żeśmy warci lepszej Gospodarka w instytucjach sa- 
przyszłości. norządowych, w gminach, powiatach

Musimy więc tego dowieść i do- 1 m ostach,’ prowadzona przez cz\n-

imoort wFżHkiCti tcw arów  (potrzeb- rZąd0wyni, po cręści dzięki przesta* 
nycn i zbęui ych) i zboża, a hamują- rzałym urządzeniom technicznym, a 
cej eksport zb^ ża i drzewa. w  olbrzymiei mierze dzięki brakowi

vt idzimy więc, że z wyjątkiem r. kredytu i szczególnie wysokiemu o*
WARSZAWA, 6.XI, (fet. wf. Słowa). Poselstwo hiszpańskie zaprzecza pogłoskom 1923, w którj m w»w  ó z  przewyższył procentowaniu je g o , przemysł naSZ

/tItt A r . A   X  _  n c \  1 A C  A A A     » i l . . * _  * .  . .  . *  0  '  V  J  .o przybyciu do Kowna k* Alfonsa

Kowno ratyfikowało traktat.
GDAŃSK, 6— XI. P a t Z Kowna don&szą, że sejm litewsk

uchwalił 11.', wczorajszem posiedzeniu 45  głosami przeciw 24 
go’ i dc i . r  jd n ti  pney  napraw - uchwalali podatki ci, którzy ich wcaie ustawę o ratyTikacj* litewsko sowieckiego traktatu gwarancyjnego.
6    - ^  - n m . . ń a  n i c  n ł n r i l S  HuSoL! rł A« — 1__

Nowe trudności w  rokowaniach sowiecko-
litewskich.

w w ó/ o 79.105 .)( z ł, wszystkie produkuje nadzwyczaj drogo i nie 
lata dały nadwyżkę wwozu nad wy- mogą jego fabrykaty konkurować z 
wozem: niem eckiemi, a nawet z angielskieml,

Rok 1922 — o i\ 190 000000 francuskiem. lub a lerykanskiemi. To
„ 1924 — 0 ,. 212316000 też i wy wóz tych fabrykatów jest coraz;
„ 1925 — o „ 269 085 000 mniejszy

Eksport grupy metalowej w ty- 
W 1925 r. wywieziono zboża i siącach złotych;

Wszyscy cgólnie narzekają na Prav,i( nie p ła t i dzięki ufimagogicz- 
brak pieniędzy i wskazują na to jako nernu duchowi czasu) pochlan-ić za- 
na główną przyczynę zła w Polsce, częła olbrzym : sumy ponad siły

Dla czego więc jest taki brak ple- społeczeństwa, 
niędzy? jl Jeft !o trwonienie grosza puolicz-

W chwili, gay Niemcy z Polski nego. W  końcu i założenie Banku 
zostali wyparci w listopadzie 1918 r. Poisk-ego ogromnie poderweło środki 
mieliśmy w obiegu 800 miljonów obiegowe społeczeństwa, gdyż wy- 
marek polskich (Kriesa) przez Niem- cofano w formte efektywnego 2łota 
ców drukowanych, które wówczas i walut zagranicznych ekwiwalent stu 
przedstawiały wartość 120  miljonów miljonów ranków szwajcarskich na 
aoiarów. Prócz tego w obiegu mie- kapitał zakładowy tego banku, 
llśniy banknoty niemieckie, austryjac- Ogołociło to do rzeszty społeczen- 
::ie, rosyjskie, a również sporo złota stwo i zostaliśmy anemicznym bez- 
rosyjskitgo i niemieckiego i stosu.i- krwistym organizmem pnństwowym, 
kowo dużo dolarów i innych walut Tymczasem życie państwowe roz 
zagranicznych. rastało się niepomiernie, ponad

W ciągu kilku lat, powoli, złoto wszelką potrzebę i możność: urzę 
efektywne waluty zagraniczne wy- anicy, urzędy, komisje, komitety, 
miemaiiśmy na poiskie marki—byliś- ministerstwa, przedstawicielstwa na 
my do tego przez Ministerstwo Skar- korgresach mnożyły się i dla utrzy- 
bu zmuszeni i niepostrzeżenie zosta- mania tego aparatu rosły podatki z 
liśmy się z temi markami polskiemi, rdżnemi degresjami i progresjami, 
których wciąż w międzyczasie przy- które rzeczywiście obarczyły" płatni- 
bywaio Nastąpił okres inflacyjny z ków cokolwiek bądź posiadających, 
gwałtownym spadkiem marki. do tego stopnia, że przestali juz pra-

W chwili zaprowadzenia złotego wie gotowiznę posiadać. Mogło to 
w kwietniu 1924 r. było w obiegu iść tym trybem kilka lat, pokąd kla- 
przeszlo 570 tryljonów marek, które sy t. zw. posiadające miały Jeszcze

M o sk w y , że w y łon iły  się n o w e  n ie s p o d z ie w a n e  p rz e s z k o d y  w 
r o k o w a n ia c h  l i te w s k o  so w ie c k ic h . S p ra w a  o  ty le  s tę  s k o m p li­
k o w a ła , że n ie p o d o b n a  n a ra z ie  p rz e w id z ie ć , k ie d y  t r a k ta t  
h a n d lo w y  z o s ta n ie  p o d p is a n y . W e d łu g  ź ró d e ł m ia ro d a jn y c h , n ie  
n a leży  te g o  o czek iw ać  w  b l sk in i c ra s ie . P rz e w o d n ic z ą c y  d e le g a ­
cji te Ieg r.Cf ic z n ie  z a w ia d o m ił  K o w n o  o  w y n ik ły ch  t ru d n o ś ć  a c h , 
p ro s z ą c  o  d a lsz e  In s tru k c je .

Ustąpienie min. Pożełło.
KOWNO, 6 XI. (łel. wł. Słowa). Hodał się do dymisji mini ter spraw  wewnężrzi 

nych Pożełło, kióry reprezentował w gabinecie frakcję socjal demokratyczną Tekę mii 
nlsterstw a objął Bilski, także socialista.

Odroczenie zjazdu komunistycznego.

1922 r. 1923 r. 1924 r. 1925 r.
Surowe żelazo 203 69 1.803 591
Metale i wyroby 111.556 229.655 139.969 148 021
Maszyny i aparaty — 5.408 6.304 12 104
Rudy 1 1117 1 570 3 007 677

Rtzem 112 876 236.792 151.083 161.593
Eksport grupy włókienniczej w tysią-ach 2łot>ch:

1922 r. 1923 r. 1924 r. 1925 r
Surowiec przędza 8 360 33.834 59.063 44.082
Materjały i wyroby 119.690 169 495 88 731 86 788

Razem: 128 050 202.329 147 794 131 770
Ropa i przetwory 65 640 65 480 76 509 72.235

RYGA, 6 —XI ( Tel w łasny ,S lo w a f ). Z  M oskw y  d o n o sz ą , że  wwozem: 
n a s tę p n y  z ja z d  k o m u n ls ty c  ne j p a r t jf  o d b ę d z ie  s ię  n ie  n a  w io sn ę  w 1922 r. 39 127 000 zł.
r. 1927, jak p r o je k to w a n o  p ie rw o tn ie , a  d o p ie ro  z a  ro k , w je  » ol8.567.000 „
s ie n i .  924 — 252,772 000 „

,  1925 — 153 272 000 ,
Ale z wywozu węgla cieszyć się

nie możemy, gdyż kosztuje nas tonna
R\ GA o-Xl {tel. w ł Siew a). 2  M os,kwy donoszą, że zastrzel.ł się tam wetTi .  in -j 25 o t  rv.vdobv.-vp i rin.

znakomity tomik sowiecki, Tomaszewski], który wsławił się swym raide.n Mos- . ’ . & * v y °  /  e °
icw?.—I 'tH n—Tokio, siawa do granicy), za to m ę  otrzy

W wywozie p rodu^ó .. kopalnia- mujemy od zagranicy 8 sj. 25 gr. a 
nych wielką ro-e odgrywa węgiel, więc n a tiy  bezwzględną strań °  zł. 
mianowicie węgiel lignit, koks, i bry na każdej wywiez:o i?j tonnie węgla

obciąża niezmierniekiety dały nadwyżkę wywozu nad i niedobór ien

Sensacyjne samobójstwo lotnika.

1 'olskę, bo wlaścictete kopalń dla p o ­
krycia strat na eksporcie węgia za­
granicę powstałych, zmuszeni są u- 
trzymywać na rynku wewnętrznym 
cenę znacznie wyższą

(D. C. N.)

KAROL N IEZA B Y TO W SK I. 
M in. R o ln ic tw a  i D ó b r P ań stw
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ECHA KRAJOWE
W  pierwszą rocznicę.

— Korespondencja Słowa —
M osarz, pow. Postawski

Pomimo niedopisama oojouy, -  jewsk|t W szyscy wyżej wymienieni 
nie m  * uroczyśc , a moż nawet mówcy wyrazili w swych przemówię- 
więcej jeszcze r.źeli ubiegłego njach szczery żal z powodu wyją- 
roku 'tEom  Ludowy* K. O . K, w zdu p etagTewskiego: gdyż z
Mocarzu* obcncdzil u - m .  -go cbw j|ą opuszczenia przez tegoż traci 
paźdz err ka r. .* pi wszą o zn ic , miejscowe społeczeństwo dzielnego 
otwarcia swoicu podwoi... A ' jm j n jes{rud,jooego przewodnika i krze­
saniem przedstaw.ał =.t> uroczyściej, w jCje ja  slow* polskiego — jak i pra­
żę podczas mszy celebrowanej p rzez wcg0 obrońcę honoru na najdalej 
miejscowego proboszcza ks. Stanis- Wysuniętych wschodnich rubieżach 
ława K mma na inf^nc,? szo 1 Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. A po 
go raz  voiu powyższego «Dpmu» w„c ie rpaniu przemówień na wniosek 
byt jednocześnie p o śM co n y  sztan- proboszcza; aoy w gmachu tym
dar € Młodzieży», zrzeszor p ‘zv Ludow ego" — wzniesionym
miejscowym «Domu l.u.owym  w praw je 2e jeg0 własnemi rękami, za* 
obecności de lega ów i wszystkich w-sj nJ wjecZną pamiątkę jego por- 
członków — udek orowanyc' i > a- żebrani niemilknącemi oklaskami 
ło-karmazynowe •sioka^dy* ze sztan DrZyję|j jen wniosek z radością jedno- 
darowym na czelt. oranym wr zgr o- „ j0§nje i}n0Iecając nowemu zarzą- 
ną oiunatr.i sukmanę, or .w ^zaną c o # j Dpm u“ wykonanie powyż- 
w biodrach cze wonym pasem, gZj , 0 » w  najbliższym terminie. Po- 
a 7'erżącym krzep a w iwycn czem nastąpiło widowisko teatral- 
dłoniach sztandar z I’ pc iym ng  ̂ miejscovirej „Sekcj." — o jp rz t-  
na nim w karm m ynow en polu dzone wygtęoem solowym P. N 
pięknym Białym O ieir; zaś na p etaszewsk':ego, który wespół
odwroc.e białym monogramem z a<omoanj;-rnentera ondestry wyko- 
R O, K. -  w asyście d *óch dero- ngt wtg^ ego  n ,ónl ówie nastrojowe 
dnycn oztcwc ąi, * ;.ę«r,ycn bar- me]c deklamacie «Jada ułani* i «Pro
wnych shojach iudowych. pstria*. oir?.vniując w negrocę uzna-

Podczas u ro c z y steśc. poswi cema ni6—memilknąće długotrwałe oklaski, 
nrejscow a or».^ stra gr_ła uczuciem jvjasjępnje odegrano kotnedję w 3  ch 
„Bożt coś Polską*, a z s au pięKnem «Radcy pana iadcy», zas pod-
przem ów:en;u ks. proboszcza, z go- antraicttw tejże uinhała czas
dnym chórem jak jeden potężny r rk jestra pod batu*ą p. Jana Brzo 
głos — zunrana młodzież oaśpie* zcWsy eg0  nowego kierownika «Do- 
wała „Rotę". mu».

Następnie o  godzinie a-ej «  p 0 uj{3ńozeniu przedstawienia od-
gmachu «Dnmu -udow ego* odbyło b . gj bailkiet p rz / skromnie zasia-
się oezpłaine przedstawienie, wyko- A siol2 Nie W eszło się
nane przez ucznió t w ejscow ej szko- rdwnieź bez okolicznościowych orzr- 
ły powszechnej pod k-erunkiem kierp- mówjeń j licznych toastów n* cześć 
wnikatejżeszkołyp.Konstantc-gjb^ew- ustępL].ąctg0  kierowniKa «Domu», 
czyka na kłórcm odegrar?  sztuk? w p re_esa r ,  o  K , delegatów nau- 
3 ch aictach «• acz,»rowHP,jn '•  CZyC,ejstwai miejscowej młodzieży, 
Przedstawienie ucam  s ę  nadzwyczaj kg , roboszczaj oiaz obecnych gości... 
uuatne, -  ku zadowoleń u szc^ei- Na zak0ńczenie zaś wzniesiono dłu 
nie wypełnione] aż no s-m e brzegi g o ( rw a ły 0Krzyk na cześć Najjaśmej- 
udnośrią obszernej dali. sze; Rzeczypospolitej Polskiej, Tow.

Po powitaniu oficjalnen: Jele/a  R Q K . m.ejscowego tD om u L u­
tów ł gość  przeć k .równika QOWegow poczem nastąpiły ochocze
ffDomu Ludowego* d Kaźmierza • wesołym nastroju, aż do
Petaszewskiego i odczytaniu p ri^ i godziny ó rano. 
tegoż rocznego sprawozdania z dzia- Qb jak naj# jęCej takich «Do- 
tałności i stanu kasy, oraz ,pożeg.na.- m^ w L.idowych* posiadały nasze 
nem przemówieniu, (należy^ naunu e j^resy Uczestnik
nić, źe p. K. Petaszewski opuszcza
Mosarz na czas dłuższy) Ł?b'erali * -
koiejno głos. — Kierownik miejsco P o m n i k  M lC K i e W I C Z a ,

" s ' ” c iy k C ^mienh. Pńauczydet- Zarząd Komitetu G łów nego odbył
stwa; p-tzes tow, R. O  K. p. Wł. wczoraj wieczorem posiedzeń.: pod 
Witold Kopeć: przewielebny proooszcc przewodnictwem w o j:v t iy Raczk-e- 
k s Stanisław Kt.mm ł członek miej- wicza. Moaeli konkursom  ch nadeslu- 
scowej „Młodzieży" p- Jan K ow a- no ogółem  6o.  ̂ Znajduj* one

  -------  obecnie w jednej z sal Lmwersytetu.
W c'ągu poniedziałka i wtorku prze­
wiezione będą do b. ujeżdżalni przy 
placu Orzeszkowej, która w tym celu 
zostanie specjalnie udeKorowan-.

We śroaę rano przyjeżdżają za­
miejscowi delegaci jury. a m anowlcieJ 
delegat Krakowskiej aicademji sztuk 
pfękrych prof, "Mężowski, delegat 
!nstytuiu Sztuk Pięknych w Krakowie 
prof Kunzek, delegat warszawskiej 
:ikoły Sztuk Pięknych prof. Czajkow­
ski, lelegat wydziału architektury 
Politechniki Lwowskiej prof. Ogmiń- 
ski, delegat wydziału architektury Po­
litechniki W arszawskiej nrof. Oskar 
Sosnowski tudzież Artur G irsk l.

Wydział Sztuk Pięknych Uniwer­
sytetu W ileńskiego de.egował uo jury 
konkursow ego prof Kłosa. Członka­
mi sądu konkursow ego są ponadto 
gen. Żei.gowski, W ojewoda wileński 
oraz prof. Ferdynand Ruszczyc i p. 
Jerzy Remer.

Wyrok sądu koncursow ego za

Kupno 
Sprzedaż 
Komis 
Obrazy 
Rzeźby 
Antyki 
Dywany 
Kryształy 
Przedmio­
ty sztuki 
stosowanej

WEJŚCIE BEZPŁATNE.

E. MićsZkowskf
.  M c . ic w ic  a  2 2

I / A H C f  I  T C 7 P  00. p a d n ie  w sobotę 13-go b.m. Nazajutrz 
P  . i i , L L  j A C  zł> ,12' w niedzielę 14-go o godzini'1 1 tej
Veinr, nuioniki i In. Kraj. i z agr. iriabig, nastąpi otw arcie wystawy modeli tó  n-
Icrsaiino i t. J.) C Z A P K I  ciepłe kutsow ysh w b. ujciazam i przy pia-
(z zausznik.), stud. i t. p, CU Orzeszkowej.

0  naszych sprawach.
Pokłosie prasowe.

Znów to samo pisze prof. Stroń-
ski w « W arszawiance».

fakiesam e uczucie radości je s t w całym 
świecie. wszędzie.^gdzie istnieje zrozumien.e 
wielkich prztłom d w naszegc okresu dziejo­
wego, w których M assolini jest najw ybit­
niejszym twórcą ładu i

Dla ludzi mniej z prawem obez­
nanych, aniżeli] prof. Strońsk1, pozo­
stanie niejasnem dlaczego wódz mar­
szu na Rzym i pogromca parlamen­
taryzmu włoskiego jest «twórcą ładu 
i ptawć.», a w ó a z  zamachu majowe­
go i pogromca parlamentaryzmu w 
Polsce będzie dla p. Stroństciego na 
wieki wieków «twórcą bezładu i sze- 
rzyde'em  bezDrawia».

O Nieświeżu głośno jest dzisiaj 
w prasie ang.elsk/ej, francuskiej nie- 
m ^ckiej, amerykańskiej. Wszędzie się 
powterza oświetlenie nadające Nie­
świeżowi charakter demonstracji mo- 
narchistycznej. Rezonans N ieś^eża  
jest oibrzymi. Lecz oto echo nie- 
świeskie popłynęto na cbie półkuie 
w pianie plotek, domysłów i pom ys­
łów prasy brukowej. Typowym przy­
kładem będzie wyliczenie kolosalnej 
ilości nietylko dzików, lecz i żubrów, 
które na srebrnych pó łm 'skach mia­
ły być podane marsz. Piłsudskiemu 
w gościnnym Nieświeżu, — jakie Jo 
wyliczenie zafundował sobie M atin  
paryski.

Coprawda i nasza brukow a pra­
sa niedaleko pod wzgledem ścisłości 
informacyjnej odbiega od tych *źu- 
brów na srebrnych półmiskach*, któ­
re połykać miał marsz. Piłsudski, — 
oczywiście uwzględniając tę okohez- 
ność, że przecież z Warszawy bliżej 
do Nieświeża, aniżeli z Paryża. G ro­
mi te sensacyjne zapędy poważny 
publicysta wileński p. mrs, leczjme- 
stety sam poca starem! plotkami m a­
ło co nowego, a zwłaszcza co sw o­
jego, do oświetlenia tego faktu doda- 
ie. Powtarza takie plotki jak np. ◦  
pojedynku ks- (CzetWertyńskiego, k tó ­
rą  wczoraj Słowo  dementowało.

W ogóle bezczynność parlamentu 
jest czasem posuchą dla reporterki 
dziennikarskiej- Stąd to wjelkie polo­
wanie na kaczki. Na takiem polowa­
niu któryś z dowcipkujących dzien­
nikarzy powiedział o artykułach Kurj, 
W ileńskiego i krakowskiego Czasu 
mGłosy pomin.ętych". Oczywiście jest 
to niesłuszne, zwłaszcza w zastosow a­
niu dó Kur]era Wileńskiego, gdyż 
ludzie stojący blisko tej grupy biorą 
nawet udział w rządzie,

Ale oto jak kwaśno pisze Kurjer 
W ileńskij

Nie zdążyły pójśS jeszcze na m aaulatu. 
rę papierowe k o n n y , któremi ozdooiono 
podębBBy Marszałka Piłsudskiego w towa 
rzystwle niefortunnej pamięci ostatniego no ­
siciela tej korony króla (Stanisława.

Aha, «na makulaturę* — ja k ^  to 
nowy kaoitalny koncept, Odrazu się 
tak wesoło robi. Aby utrzymać w 
polemice wileńskiej ten mity nastrój 
wesołego ożywienia i wzajemnej w y­
miany konceptów, zaproponujemy 
szanownemu naszemu koleuze, aby 
nieco tej makulatury nam dostarczył. 
Tylko serjo. Czekamy. Oczywiście 
rozumiemy całą właściwość żartów o 
makulaturze pod piórem redaktora 
rekordowego co do tirażu pisma w 
Wilnie, ktor^go codziennie drukow a­
na ilość egzemplarzy jak wiadomo o 
wiele, wiele p rztw yisza liczbę zaję­
tych w tej redakcji współpracowników
1 reporterów.

A teraz jak kwaśno pisze Czas
T rudn i jow iem  o większy chaos jak 

ten . który dokoła .Nieśwteia* wypracowały 
nasze obozy, frakcje, grupki i sironnictwa— 
zarówno .opozycyjne., jak i aferze ‘ej zde. 
cyJo^anie wrogie, zarćwno rekrutujące się 
z ultra-zwolenmków, których rozuujana fan­
tazja zbyt daleko i wysoko ponosi, jak I tych, 
którzy pod wpływem różnych «obawi lub 
gwol! -radykaineJ prawotnyśl jości> całą tę 
spraw ę usiłują zbagatelizować.

Lewica choruje u nas na brak 
inteligencji, endecja na Drak w adiów , 
konserwatyści na koteryjność

Sądy wojenne we Włoszech
Kura śmierci i więzienia

RZYM, 6 .XI (PAT), Rada ministrów uchwaliła na wniosek ministra 
Rocco projekt ustawy wprowadzającej karę śmierci za zbrodnię zam a­
chów przeciwko królowi, regentowi, królowej, następcy tronu i kie­
rownikowi rządu. Projekt ten przewiduje karę śmierci również dla oby 
wateli włoskich przebywających zagranicą, a wykorzystywujących ten p o ­
byt w celu prowadzenia działalności zagrażającej niezależności i jedności 
państwa.

Kara śmierci przewidywana jest także za wyjawianie tajemnic poli­
tycznych i wojskowych państwa, za poszukiwanie wspomnianych tajemnic, 
za wywoływanie buntu 1 udział w nim, za podżeganie do wojny domowej 
i grsbież etc.

Kara więzienia przewidywana jest za następujące przestęostwa: pod ­
żeganie w prasie do powyżej wymienionych zbrodni, pochwalanie tych 
zbrodni, ponow ne tworzenie rozwiązanych organizacyj, propaganda zasad 
tych organizacyj, o raz rozpowszechnianie zagranicą fałszywych w iado­
mości na szkodę państwa.

Wyroki zaoczne będą również możliwe i mogą orzekać konfiskatę 
dóbr oraz pozbawienie prawa obywatelstwa. Wszystkie wspom niane 
zbrodnie sądzone będą przeł trybunał specjalny z generałem w roli 
przewodniczącego i z oięciu oficerami milicji, jako członkami.

Trybunał stosow ać będzie kodeks wojskowy, cbow :ą ’.ujący w czasie 
wojny. Procesy jeszcze nie ukończone z chwilą wprowadzenia rzeczonej 
ustawy w życie przekazane zostaną temu trybunałowi.

Dziwne zajście na zamku w Docrn.
„W szyscy jesteście  zdrajcy".

LIPSK, 6-XI. PAT. «N eu es L eip ziger Zig» donosi, ie  na Zamku w  D -u rn  
ro zeg ra ła  s ię  charakterystyczna scen a. Kiedj skrajny :ors rwatyata—o it;-k 
O ld en b urg, który p rzyb ył w od w ied z in y  dn Kscesarzi W ilhelm a, za c zą ł w y­
chw alać H in d en bu rga. eksresarz z a w o ła ł oburzony: -W szyscy  jesteśc ie  zdraj­
cy -—p o cze m  w y sz e d ł z  sa li od w o łu ją c  zap ow ied zian y  w spólny  obiad.

Bezpośrednia komunikacja Paryż- Tokio.
BERLIN. 6 .XI. Pat. W ediug informacvj „Lokal Anze!ger‘ na obra­

dującej tu od 22 października b. r Międzynarodowej konferencji w spra­
wach dotyczących komunikacji kolejowej między Europą a Dalekim 
W schodem  zdołano dotychczas ustalić następujące punkty porozumienia: 
Zarządy kolejowe 13 państw, biorących udział w konferencji, zawierają 
m ięd/y sobą układy taryfowe

Na podstawie uzgodnionego planu ruchu można będzie odbywać 
bez przerwy podró*. na przestrzeni między Tok!o a Paryżem, wynoszącą 
około 14 tysięcy kilometrów. Zdaniem pisma spodziewać się należy, 
iż przyjęte na konferencji uchwały zostaną zatwierdzone przer poszcze­
gólne nrństw a, tak iż w maju nastąpi otwarcie bezpośtedniej kom uni­
kacji między Europą a Dalekim W schodem.

Ujęcie spr?wcy świętokradztwa.
KRAKÓW 6 XI PAT. .Ilustrowany Kurjer Codzienny* podaje clesprawdzo lą do. 

tychczas wiadomość o ujęciu sprawcy kradzieży wot z obrazo św. Teresy w kościele 
Marjackim. Sprawcą świętokradztwa ma być były kościelny, którego aresztowano po­
dobno w pobliżu Myślenict

i  MAdirim̂rarji. ®
Prosimy naszych Sz. Sz Abonentów o łaskawe 

uregulowanie zaległych prenumerat, tudzież 
w noszenie przedpłaty na LISTOPAD

Konto Czekowe „Słcwa“ w P, K O.
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Dc NABYCIA WE WSZYSTKICh APTEKACH i SKŁADACH APTECZNYCH.
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Komunikat
Organizacji Zachowawczej 

Pracy Państwowej.
Dziś w niedzielę 7 listopada o g. 5 po 

południu w sali Stow. Techników (Wileńska 
33) odbędzie się zwyczajne zeb-znie Koła 
Wileńskiego, na którem prof. Wł. Zawadzki 
wygłosi odczyt sprawozdawczy z obrad Na­
rady Ekonomicznej odbytej w dniach 30 i 31 
października w P-ezydjum Rady Ministrów 
w Warszawie.

S e jm  i B zącfr
Przed otwarciem Sejmu.

WARSZAWA, 6,X1. 'tel. wł. Słowa) 
Sytuację polityczną w chwili obecnej 
cechuje całkowite niemal uśpienie 
W sejmie pustki. Komisje senackie 
nr,Ted 13 tym listopada nie będą o d ­
bywały Dosiedreń. Wczorajsze posje- 
dzenit komisji do spraw zagran icz­
nych było jedynie demonstracją anty­
rządową. Taktyka opozycyjna ende­
cji polega na rozdzieraniu szat z p o ­
wodu rzekomego namszama przez 
i z ą j  konstytucji. W ywoływanie hą- 
‘asu z powoau tego „naruszania 
przer rząd konstytucji" endecja d o l o - 
stawia P. P. S , która na pierwszem 
p >siecizeniu Sejmu zgłosi w tej sp ra­
wie wniosek

Ks- Janusz Radziwiłł.
WARSZAWA, 6 XI,i te l wŁ Słowa) 

V fedług kr?żących pogłosek sprawa 
obsadzenia naszej placówki dyplo­
matycznej w Berlinie ma być za- 
.^wion? w ciągu dni najbliższych. 
Na to stanowisko w ysjw any jest ks. 
Jarusz Rtdziwiłł, b. minister przy 
Radzie Regencyjnej i delegat Polski 
na korferencji rozbrojeniowej z So- 
wifctami w roku 1922 Jak mówią w 

kołach politycznych stolicy, sorawa ta 
w  tej chwili uzależniana jest od 
żgody ks. Janusza Radziwiłła.
Komisja opinfodawcza przy 
Komitecie Ekonomicznym R.M.

WARSZAWA, ó XI. PAT. Reali­
zując wyniki narady gospodarczej z 
dnia 30 i 31 października Prezydjum 
Rady Ministrów opracowało regula­
min komisji opiniodawczej orzy p re­
zesie komitetu ekonomicznego fmi- 
nistrów.

Zadaniem komisji jest: 1 ) opinjo- 
wać zlecone jej przez przewodniczą 
teg o  komitetu ekonomicznego wmos- 
lriprzedkładasi; komitetowi ekonomicz­
nemu ministrów przez ministrów, 2) 
wzsiępować z własnej inicjatywy z 
wnioskami dotycząccmi ustaw odaw ­
stwa gospodarczo-pciifycznego, jego 
stosowania oraz urządzeń gospod"V 
cżo administracyjnych.

Wnioski komisji, pochodzące z  
własnej micjiitywy, będą skierowywane 
iio właściwych ministerstw. Komisja 
SjkfcłdŚ się z 15 członków mianowa­
nych az do odwołania. — Prezesa 
komisji, iastępcę jego i sekretarza 
mianuje prezes komitetu ekonomicz­
nego. W  dniu wczorajszym p. vicc- 
premjer zaprosił 13 panów do ko­
misji opinjodawczej i mianował p 
Andrzeja Wierzbickiego prezesem ko­
misji a p. dr. Edwarda Rozego se- 
k reunem . Stanowisko zastępcy 
chwilowo vacat.

Z e  wspomnień myśliwego.
P o lo w a n ia  n a  P o ie s łu .

Ptycz! Wiele z tą krótką nazwą 
małej, zapadiej polesk-ej stacyjki 
wiąże się moich wspomnień łowiec­
kich, pięknych chwil, d-ogich twarzy, 
świtów pełnych nadziei na o b fte  
łowy, czy to w mroźne -ona o czer­
wieniejących zorzach, gdy wsiadałem 
do oczekujących mię sań, czy to 
wiosną o wschodzie słcńca, gdy po 
wyjściu z  wagonu owionęło po  
wietrze pizepcjone wilgocią i zapa­
chem życicy, czy to znów w leoe 
przy pobrzęku poleskich kom arów i 
meszek, tak kąśliwych i dokuczliwych, 
a dzisiaj m łych we wspomnieniu

Z jaka nadzwyczajną przyjemnoś­
cią dałbym się im tera.^ pokąsać, by ­
leby raz jeszcze potrząsć się po gro- 
belce z okrąglaków, fwlec się po po­
leskich piaskach m g a  za nogą, po­
witać stare znajome przydrożne 
sosny, dźwiga,ące barcie na swych 
konarcch, pochylone brzozy, pokryte 
gniazdami jemioły, wys!ąsc przed 
goścmnym dworkiem w Dąbrowie.

Przepadło — cudna jawa odeszła 
na zawsze w bezdenną przep?ść 
czasu!

O d starego Kopciewickiego dwo­
ru i uroczej Dąbrowy oddziela dz ś 
koraon dzikiej i schamiałej Rosji. 
Wiaścic!el pięknych ostępów  nieza­
pomniany św. p. Aleksander Lenk.e- 
wicz nie przeżył zrzeczenia się przez

naszych mężów stanu rodzinnej ziemi, 
zlanej w 03 roku krwią jego przod­
ków, a pielęgnowana przez niego 
źwierzyna została wytępioną ze szczę­
tem.

Już nie stęknie łoś w Dzikiej 
Starzynie. nie zagra głuszec na Zielo­
nej Grzędz.el

Przemiłe były te poleskie tygod­
nie. Zrana składali gajowi meldunki 
o otropionej ź wierzynie, a gdv ostatni 
osacznik powrócił z wywiadu, za­
jeżdżał pod ganek szereg objazdo­
wych sań, zaprzężonych w poje­
dynkę.

Po przez zamarznięte rojsty i m o­
czary, po przez ośnieżone głuche 
ostępy cicho sunął wąską leśną d ro ­
żyną orszak myśliwych. Łowy, kiero­
wane wprawną ręką gospodarza, 
przynosiły obfite rozkłady z dzików- 
odyńców, wilków i rzadkich rysi.

Po spędzunym mioźuym dniu 
wśród pierwotnej przyrody Polesia, z 
rozkoszą wypoczywało się przy ko* 
minku, na którym wesoło trzaskały 
smolaki, a przy czarnej kawie i ko­
niaku rozwiązywały s.ę niiiczącc języ • 
ki kochanych poleszuków. Omawiano 
wypadki dnia celne i chybione 
strzały, luo k loko!wek, sięgając do 
swej bogatej :owieck.ej przeszłości, 
opowiadał ciekawe spotkanie z naj- 
gruoszym źwierzem,

Dobrany zespół myśliwych przyj­
mował udział w tych polowaniach, a 
wszystko było w Dąbrowie do nich 
dostosow ane, to też nie byty ie

wielkie ic wv podobne do zabaw 
myśliwskich ze strzelbą w dzień, a 
we fraku i la k ie rk ac h  wieczorem, 
śiód rozbawionych pań i roztańczo­
ne] sali.

O d wielu lat były znane w Dąb- 
rowieckich lasach dwa wyjątkowo 
d u ie  odyńce. Jeden z tych olbrzy­
mów padł od celnej kuli ś.p Aleksan­
dra Lenkiewicza, za drugim byliśmy 
w ciągłej pogoni. Mądry zwierz to 
opuszczał ostęp po otropieniu przez 
gajowego, to przerywał p rzez nagan­
kę, uchodząc przed strzałem. Widząc, 
ie  go zwykłym sposobem  nie zdo­
będziemy. zastosowaliśmy do ntego 
polowanie objazdem.

Dzień Pył słoneczny i cichy, w 
nocy spadr obfity śnieg, mieliśmy 
piękną ponowę. D b  prędszego zna­
lezienia śladu w kilku kierunkach 
wysłauśmy gajowych, a sami to jest 
Aleksander Lenkiewicz i ja pojecha­
liśmy przez najlepsze ostępy. W  
umówionym punkcie mieliśmy się 
sootkrć i dopiero rozpocząć wfogdwy 
objazd.

Przepiękny był ośnieżony poleski 
las. Pochylone pod ciężarem śniegu 
garęzie łóz i krzewów tworzyły nie­
przebytą sRć gąszczu, wśród Której 
miejscami przeglądały ciemne kory­
tarze, jak gayby celowo pozosla^ione 
dla przejścia leśnych mieszkańców. 
Niezwykła cis..a panowała w puszczy. 
Bez najmniejszego szelestu szedł koń

i posuwały się sanie. Miękki puszy­
sty śnieg tłumił ws-.elkśe gfosy. 
Liczne śl3dy fosi, dz-ków i saren 
przerzynały naszą drogę, ale tropu 
olbrzyma nie było. Dojechaliśmy do 
oznaczonego miejsca, gdzie już cze- 
kaii na nas gajowi. 7. reportu g łów ­
nego osacznika W ssyla wywn.osko- 
waliśmy, że natrafił on na ślad po­
szukiwanego odyńct. Niedługo obłe* 
chaliśmy go w sosnowej d iągoU nie. 
Przerzynając po raz ostatni całkiem 
już tm fy ostęp, ujrztliś ny . lżącego 
dzika w mrowisku. Najwidoczniej 
bacznie nem się priystuchiwał, jedno 
bowiem jego ucho wciąż się poru 
szało, pochwytując każdy szmer.

Ze względu .ia gąszcz nie mogliś­
my biiiej podjechać, to też  w odleg­
łości póltorasta kroków od strony 
głowy zwierza, niszatrzymując konia, 
kolejno zeskoczyliśmy z sań i za­
marliśmy na stanowiskach. Gajowi, 
okrążywszy zwierza, zajechali go od 
tylu i skierowali konie wprost na 
legowisko. Dzik leżał tw ardo i do ­
puścił na kilkadziesiąt kroków, p o ­
czem, czmychnąwszy, zerwał się z 
mrowiska i w susach pomknął w na- 
s?ą stronę. Zaledwie usłyszałem 
głośne „piinuj* jak już ujrzałem 
odyńca, migającego w drągowmie w 
odległości 80 ciu kroków odemnie. 
Rwai co mu sił starczyło — wycelo­
wałem i dwie kule opuściły lufy sd u - 
cera. Dzik jak szedł tak p -szedł. Ani 
się skurczył ani drgnął- Odniosłem 
najgorsze wrażenie. Skonfudowany

reźultatem mych strzałów i to jeszaze 
do takiej sztuki, zdążałem na ślad w 
prrygnęblonpra usposobieniu. Po 
tysiąć [razy wolałbym wówczas, by 
ten dzik całkiem na mnie nie wycho­
dził, niż tłomaczyć pudło zwartą 
drągowmą i odległością. Po chwili 
jednak poprawił się mój humor. W 
miejscu strzału najwyraźniej leżało nc 
śniegu kilka długich włosów, odcię­
tych kulą. A więc ju t nienajgorzej. 
Ale jak trafiony? Na razie farby cni 
śladu, ale dzik nie zmniejszył tempa i 
sadził wciąż olbrzymiemi susami. Po 
stu krokach pierwsza maluśka czer­
wona kropelka. O  jakże ją powita­
łem! Jak drogi klejnot podniosłem 
z!_ smegu i bacznie ją rozglądałem. 
W następnym susie znów mała czer­
wona plamka na śniagu, a czem da­
lej ten. ich więcej i po stu krokach 
już obfita farba po obu stronach 
śladu. Przetropiłem kilkaset kroków 
ale, widząc, że wciąż rwał w susach, 
zaniechałem pościgu.

Dzik poszedł daleko; po kilo­
metrze drogi przeszedł *v kłus, lecz 
nie przystawał. Obcinaliśmy ostęp za 
ostępem, a krwawy ślad wciąż ucho­
dził przed nami. Już miał się zimowy 
dzień ku końcowi gdy, w odległości 
pięciu kilometrów od miejsca strzału, 
objechaliśmy olbrzyma. W przypu­
szczeniu, że odyniec tych rozmiarów, o 
ile me padł martwy ■ najpraw dopo­
dobniej dopuści idącego po tropach 
i będzie szarżował, uradziliśmy, że ja 
z gajowym Wasylem pójdziemy śla­

dem. a Lenkiewicz na wszelki w ypa­
dek zajmie miejsce na przesmyku.

Początkowo prowadził ślad czys­
tym rzadkim starym borem, ale nie­
bawem skręcił w drągowinę, podszytą 
gęstą łozą. Szliśmy powoli, zawdzię­
czając farbie łatwo orjentując się w 
popłatanych licznych tropach łosi 1 
drików. Przebyliśmy ju t spory kawał, 
gdy ujrzałem o dwadzieście kroków 
przed sobą w gęstem bagnie czarną 
masę. Nie mogąc rozpoznać co by 
to być mogło, zwróciłem się do 
Wasyla, lecz w  tej chwili poruszyła 
się czarna bryn, wycelowałem w jej 
środek i wypaliłem. D*ik padł i bił 
nogami; sądząc, że już więcej nie 
paw  stanie bez pośoiecnu wkładałem 
ładunek do wystrzelonej lufy, gdy 
w tern gwałtownym ruchem dzik sle 
dź wig V ,  najerzył szczeciną na karku, 
k>apnął kłami i, zwróciwszy się do 
nas, zamierzał przypuścić szarżę. Ale 
już był sztucer załadowany, prędko i 
debrze wyce'owawszy w szyję poza 
uchem, wpakowałem trzecią śmiertel­
ną kuię. Odyniec zarył ryjem i padł 
martwy ku wielkiej radości Wasyla, 
który krzycząc „budę bieda* już się 
gramolił na pobliską brzózKę.

Był to  największy okaz dzika zdo­
byty przezemnle, a drugi z rzędu 
wśród baidzo długiego szeregu u p o ­
lowanych w lasach Dąbrowickich i 
wogole na Polesiu w obecności 
AieKsandra Lenkiewicza.

Bolesław Świętorzecki



N r 2 5 0  (.1 2 7 0 ) S Ł O W O

0 potrzebie i poczytnosci łowieckich pism fachowych.
Żyjemy w czasach, kiedy już u? 't . j  jjgz £a(j nyCh fa łs z y w y c h  ostrożności, 

podania i osobiste doświadczenie ni- Całit5em niedwuznacz ue, jaknajgło- 
kom a nie wystarczają. Bez czytania śniej - jaknajdobitniej*... 
człowiek kuiturainy żyć nie może. i^ j j  nI-e ś iedzjsz rozwoju !o- 
WszelKa fachowość musi być co- w fecKiej wiedzy, postępującego dziś 
kształcaną, nie można nie śledzić za SZyt>ko naprzód, jeżeli nie interesują 
postępem —me idąc naprzód, „co! :my cję przeZyCja innych myśliwych, cb- 
? ; wstecz. To też nakźa dziś do u s e r w a c j e  z tycia zwierząt łownych, 
z l itó w  ichowcy, me korzysta jący ł zasady hodowli, nauka o broni i o 
bogactw a swej literatury i nie prenu- psje myśijwskim _  n je jdSIeś myśli-

enijący odnośnych pism wym, w najpięknicjszem znaczeniu
Jeaen "ylko nasz ś^  »■ łowiecki, .jegD sjowaj pochodzącego przecież 

stanowi pod tym względem wyją'etc. od m
•■Myśliwych), mamy mnóstwo, a l e _________________________

Bolesław Sm ęto^zecki,

NIEDZIELA
DziS

24 po Św. S.
Jutro  

4 Koron,Bog.

Wi<-h, ii, o g, 6 m. 25.

Zuth, i i ,  o g. 4 m  14

wielu z nich jest obeznanych z na- 
zą literaturą łowiecką i przenumeru- 
. pisma fachowe?

Bądźmy szczerzy—jest ich mniej, 
niż największy pesymista przypuszcza!
A przecie obecnie, gdy hodowla i o- 
chrona zwierzyny muszą stcnąć u nas 
na czołowem miejscu, gdy sposób 
wykonywania polowania odegrywa 
tak ważną rolę w tych dwóch dzie­
dzinach, rd y  7 każaą chwilą dosko- Spostrzeienla meteoro.ogiczne Z a k ła d u  
nali *  b ru , .  w wyrobie am-nicH Meteorologii f  S B.
wynalazki i ulepszenia tworzą całe z ma
przewroty, staje się wprost nie do ) 761
ucmyśienie, iż sę leszcze m; Siwi, TOTpmtll„  , ■
którży nie czują potrzeby i koniecz- sreanła /  0
ności wzbogacania swej wiedzy w 0pad za do- ł 0 j 
tych bezpośrednio dotyczących ich bę w mm. /

sprawach. w iatr t Połttdnio* y
Znakomita większość naszych my- prał^azarący j  

śliwych posiad . b -rd -o  ograniczone „
wiadomości z dz.edziny konstrukc,] metryczna w zrost ciśnienia.

U R Z Ę D O W A .
b--oni palnej, którą się posługuje, a 
juz prawie że nie ma elementarnego
pojęcia o właściwościach używanej _  .  ̂ U p ro s z c z e n ia  w  w y d a
amunicji, tembardziej o teoiji strza- w a n!u  d o w o d ó w  o s o b is ty c h . Sta-

śrótowego. Śmiało rzec można, iż rostw o powintu W ileńsko-Trock!cgo
zesto lepiej są obeznaniz budową opracow s.o projekt uproszczonego wy-

. i «. J o ,  iritn  lnh anaratu lot- dawania dow odów  osobistych, który telegrafu bez Jruiu  ub aparatu lot ni ,jrv L m  zostanie zreaiizowany. W
mczego, a iuż bez wątpienia, c ic myś, p rojektu dow ody osobiste będą 
są to rolnicy, z konstrukcją żniwiar- wydawane me jak dotychczas, w y ­
ki lub parowego pługa. A zdawało- łącznie petentom składając, m podania

sie że szczegółowe zapoznanie w  starostwie po narażało włościan ,  się, . szczepom na ogromną stratę crasu, lecz stara-
się z maszyną, ator- »ę posługuje nja ^ | e CZynić bedzie można w od- 
iest moralnym obową*kiem  każdego nośnycn urzędach gminnych, które 
myślącego człowieka, o ile nie wy- akta sprawy przesyłać będą Starostwu 
piywa z zainteresowania się i z wyk- do decyzji
‘o? ciekawości. Ta elementarna wie- MIEJSKA

a bvwa nawet urzędowo wymaga- — (oj P o s ie d z e n ie  m ie jsc o w e j
« , b  przecież k o d ,
zoter, nawet r f ^erzysta składają z ^  p0Sjedzenie miejskiej komisji 
ego egzamin. do spraw tecznicznych z następują-

To też tem się tłcmaczą te wszel- cym porządkiem dziennym; 1J sprawa 
\e wciąż powtarzane niedorzeczności regulacji Wilji; 2) sprawa kanału ko-

bi-tu strte.b na 15C kroków, tra- &  cmentarza św. Teresy, 3) sprawy 
„ A -  rozrachunuijz hrrrą Erickson; 4)spra-

ania kuią na od>eg ość bodaj że do- wg roz5 udowy kotłowni na elektrow- 
tępne tylko dla artylerj! i t. p. inne n] miejskiej.
lupstwa. W O JSK O W A

Słvszy się to oardzo często z ust 
udzi wie!:e poważnych i pr?w do- - K a r y  z a  n le w ^ p e łn ie n ie  k a r t

. ___ , „i-Haia to oni w  &łe- m e ld u n k o w y c h  d la  P. K. U. W
mo  trnyrh, o d ją , ę zw ;ązku z mewypełnianiem szeregu

bokiem przekonaniu, wierząc św , e f0rrnainośd  przez rezerwistów, po- 
w  te różne absurda i memożliwbści. Spolitaków, osób korzystaj, cych t  

Smutną byłaby statystyka wyka- 0 1 roczenia służby wojskowej i t. p. 
2ukc" wiem i-st u nas «myśliwych», co utrudnia normalne piace Powia- 
strzelających na odoowednii dystan t
i odpowledn m numerem śrótu dc cają bezwzględnością postanowiły 
danej zwierzyny. Czy wiedzą oni jak st0scw 3Ć do tych osób Kary admi- 
olbrzymią ilość postrzałków skazują nistracyjne, zwłcszcza iż niedbalstwo 
przez tc na męczeńską śmierć, ze sp o łec^ ń .iw a  jest tu w prcst zastm-
szkód , dU krajŁ „ego  .o «  ? 5 Z

Przyczyną tego w .izej bardzo v„ ązku ujawniania zmiany adresu w 
mierze jest właśnie nieczytsnie pism biurze meldunkowem komisarjatów 
fachowych, nieśledrenie za wiedzą i policji.
„ostępem  *  łowiectwie. ™ t  wif  “

„Ssent, -  P- J- CjSmond .  J ^ c e  o ^ p o -
t 19 Łowca o skiego z dn»r I.Xi |jj5 rym przesunięto z jakichkolwiek 

1925 we wstępnym artykule pod ty- powodów term n wcielenia do sze- 
tulem «Beż ogródek*: *tgów, oraz pobornw inadkoniyngen-

«naiw: ższv czas uświadomić so- ‘owi; w s m niezwłocznie .ri>wnić w 
a J y . . ^ b i u r z e  meldunkowim  Komisarjdtu

bie smutny a nieprawi opo-ubny takt, i;cjj zmjanę swego adresu, wy-
jak znikoma ilość myśliwych naszych pejniając przytem specjalną kartę 
interesuje się Drasą łowiecką. Trzeba meldunkową dla P. K. U., gdyż w
to Dowiedzieć bez tadnycn ogródek, razie przeciwnym ulegną w myśl

------------------------ ustawy o pow sżechnjm  obowiązku
służby wojskowej karze grzvwny aż 
co  500 złotych każdorazowo,

— D o d a tk o w a  K o m is ja  p o ­
b o r o w a  W aniu przedwczorajszym 
5 o. m. odbyło się posiedzenie Do­
datkowej Komisji poborowej, dla 
osób które z  jakichkoIwieK bądź po­
wodów nie stanęły do przegląd'* w 
ustalonym ustaw ą o służbie wojsko­
wej terminie i nie mają ustalonej 
kattgorji.
, , Następne kolejne posiedzenie D o­
datkowej Komisji poborowej odbę­
dzie się za dw a tygodnie w dmu 
19 b. m

Informacji w tej sprawie można 
zasięgnąć w Komisarjacie Rządu, re­
ferat wojskowy, w godzinach urzę­
dowych.

,N asz ogół myśliwski—powiedz- I. Abramowicz, t- 1 gisnienu krw w
my to prosto z m ostu właśnie dla n«czyn.-cr oka. ł. ^

. , ,, . , P - ^ Rentgenogr?f a miedniczek nerkowych
dobra .ego ogółu, -  stoi na barozo . J r *g łólCl(Jwyc jalfn ^ t o d a  to l-
niskim poziomie pod względem ło- poznawcza- Część II Cholecystografja.
wieckim, a jedną z najważniejszych ą t Sprawy administracyjne.
przyczyn tego jest zupełne nieintere- _  O d d z ia ł  W ileńsk i P o ls k ie -
sowanie się zagadnieniami związane- g o  T o w a rz y s tw a  T a trz a ń s k ie g o
mi z myślistwem poza samym pro- urządza we wtorek 9 go b-m. > go 

i„ dżinie 8 min 15 wieczór w Gimna-
cesem ■„pienia J o  z„le,*yny . Siow acK -go (Domin k ń

.Czytanie pisma łowieckiego jest sk. <l} MgranJe mjes.ęczne członków, 
również niezbędne jak i posiadanie na którem pref. T Czeżowski i 
ładunków do tego, by móc nosić J. Lande opowiedzą c tegorocznych 
miano myśliwego. Inaczej nawet ne- przygodach wilniar w; Tatrach (z prze 
sprod strzelający z brotfr palnej bę- moczami) G ośce  mMe w .dzian .
dzie moralnym wrzykaizem*... R Ó ŻN E

„Nic w imię jakiejś dobroczyn _  W y ja z d  p rz e d s ta w ic ie l i  W l- 
ności prosimy was o pomoc, ale w le tisk leg u  B ia ło ru s k ie g o  N a u k o - 
imię waszych interesów myśliwskich, i  igo  T o w a rz y s tw a  a o  M ińska  
w i.nię w'tiki z ignorancją, będącą W tych n iach  do krjadz aaministra-

- w  «»«*  Wrt.
łowiectwa, gorszą od kłusownictwa, Białoruskiego w Wilnie z prośbą o 
bo z tern prawnie walczyć można, j zezwolenie na wyjazd za uigowemi 
gorszą od szkodrrków, bo te można dowodami zagraniccnemi do M ń>kd,
tępić za pomocą odstrzału i truci- na n?ją-ą się odbyć w dniu 14 listo- 

r  paaa r. b. konferencję Inbieikuita
(Institut Biehmiskaj Kultury) w sprawie 
reformy piśmiennictwa białoruskiego.

— M o d e la rn ia  lo tn ic z a . „Ko­
mitet L.O.p .P. podaje do wiadomoś­
ci swych członków, że z dniem 1 1  b. 
m. zostanie urrehum iona dla uczącej 
się młodzieży okręgowa m oaeiam ia 
lotnicza przy gimnazjum im. Lele­
wela.

~  . , ., o. Prace modelarni będą się odby*
R a p o rty  L z r o i^ e  d la o f i -  waJ godzinach wieczorowych (w 

c e ró w  re z e rw y  dma 9 listopada i pon<edziaV ,  f/Warjki i s o o b ty o d
dodatkow e raporty kontrolne dma £ d g W oisowe w vm si zl 3

18 f t & M -  / 3  ^  ^  W  na kU 'i
12  P y J ^  *  iK h io .u io ń c z y l l  w  rokuL W e s t  ' “ n a z k u  O fice ró w  ?eiz ,y.m 1 - urs moDelarkU. Naukę i I  Ł w tą z k u  L tic e ró w  mater ały modeiarskie o;rzvmu)ą i cz-

i Ir a  d ZwI^- nidwie bezpłatnie, *
zku Oficerów R-zerwy w o W  wy- Po j;pońL, aniu kUrsu odbędzie
stąpienia skierowanego przeciwko sję , onkufS Na ,en Je; £rfe?
Związkowi mjr. Wawroucha na ze- kom ;je( Wojewódzki zostały wyzna- 
branm kon.roln.m  uf :erów rezerwy c une j, nagr0£jy .
w dniu 5 gc bm v s to so w a ł pro- z  przyj£,uj7 do dnia n  b ,
fest na ręce Dywodcy Obozu W i-  m S kreta.jat L-gi ul. Wielk-a 34 
rown^go Wifap przesyłając jedno- (1Q_ 3 J  f0 i poccv ..u zaś kurs.
Lztśme odpisy tegn pisma I^p ek to  i n ^ u ^ ^ ^ e i a Ł i .
row« Armji nr . Dowódcy O K. IU _  E r ra ta  „  „ W iz ja „
i ?  raądowi Ce.ntramemu Związku w a) y y wjerSL Q(j góry w jnrp  ^

arszawie. «gę3ieia» a me „gęs-eta*.
a z k U L N  \  b) 17-ty wiersz od góry winno

- W a ż n e  d la  s ta rs z e j  m ło -  b*ć -czerwienieją- a nie „czerwienią*
d z ieży . Centralny Zarząd Pol rkiej ' w1^  °sd ,  ao iu . Przed
M?cierzv Szkolnej Z. uru. homił «z m:el3ca)ł wmno W  wstawione 
z dniem 1 -go października w szkole *
powszechnej Nr, 11 ty Zarzecze 5, N A DESŁAN E,
wieczorowe kursy dokształcające dla
młodzieży żeńskiej i męskiej oraz ao- — W y d a w n ic tw o  je d n o d n ló w  
rosłych, Zapisało się 160 słuchaczy. W D- f- „Ostatnie Nowiny* zostało 

Centralny Zarzad Macierzy powia- p z tz  p. W. Mitostai^ską pociągnięte 
datnia, że aą jeszcze wolne miejsca d 31 odpowiedzialności sądowej z art. 
i zapisy są przyjmowane codziennie £ D k, k 
w  .okalu szkoły powszechnej Nr. 11, i
Z irzecze 5, od godz. 6 ej wieczór. a BA a u  I m Ł  £ ,
-, pisywać się mogą ana.fabec1 i ci, _  Teatr Polski (sala <Lutnia»). DziS 

kiórzy Dragną p rz e jść  kurs 7 U klas po raz ostatni zabawna swojska krotochwtla 
Szkoły powszechne1. Ruszkowskiego -Wesele Fonsla», która szcze-

~ rze Bawi widzów, przypominając lm niei
Z U N IW ER SY TETU . { S g g J S ^ a S S i , . - *

-  P o „ s ,-e c h n e  w y  k ła d y  U„l_
W e r s y t e c k l e  w  n ie d z ie lę , Unia 7 w jednej s  najlepszych swoich kom edj1', a 
l is to p a d a  1926 TOKU o  g o d z .  7 ej miaLowicle w -Klubie Kawalerów*- 
w ie c z o re m  w Sali Ś n ia d e c k ic h  U n i-  Kier .wnictwo Teatru czyni wszelkie m o­
w ę sw te tu  u ro f  d r  W a c ła v  K o m ar- tllwe staFan,a. “by widowisKo to wypadło w e r s y  e u  p ro i.  a r .  w a u a v  v o m ir  jaJ{IÎ repiej p rzed widowiskiem sło^o  -stg,
1 HCKi Wyg osi OOCŁyi p. t. « 0  zm -nie o działalności ś. p. Michała Bałuckiego
Konstytucji Polskiej*. wypowie J. W erzjńskl.

W stęp 50 gr., dla młodzieży 20 -  Dzisiejsze' przedscawienio porań-
prószy ne’ Diliś 0 k- 12 m 10 dla młodzieży dUei
5  *• . „  .  r» p  hi i r y  a  °* f szerokich warstw publiczności, _iany bęi

, « L J .  i- dzie pu raz ostatni -Urwis* — B. Katerwy. 
_  , ,  . . . .  .  Deny miejsc najniższe,

- - O d d a jm y  O i i a t . i l ę  p rz y s łu -  r>rzeg,ąd repertuaru. W  ceiu oży- 
g ę , Komitet Tygodnia A k ad e m ik a  ko- wierna repertuaru, .ydzleń b ełący Kieto-f- 
m un ku je: Jak wiadomo miniattrSujkow ńlctwo przeznarza na przegląd sztuk o eiząrei
ski przeznaczył W ydział A chiteKtury | ° wSodzen’em! 6 Cieszył/ S‘ę nalw‘ęl{Szem 
U S B . na powolne konanie. Jego roz* vve w torek więc orana będzie kroto-
porządzenie o likwidacji znamy chwila Azais», w czw artek zaś n ieztw odna 
wszyscy z gazet. Ponury nastrój pa- jtamecna Ksedrzyń9Kiego -W ino, k o t  eta i
n u  w ś ró d  m ło d y c h  a d e p tó w  sz tu k i “" ^ D z i s i e j s z y  K oncert j . Ś liw ińsk ie  
T a k a  o p ie k a  M in is te rs tw a  n ie  w y s iła  g 0 w  T e a trz e  F o lsk itn  (sa la  «Lutnia>). 
W y d z ia ło w i n a  z d ro w ie . A rc h ‘tek c i Dzisiejszy koncert J. Śliwińskiego w sali 
p r o s z ą  n a s  w ła ś m e  O za w iad o m ien ie  T ia tru  ' olbkiego (-Lutnia*) rozpocznie się
f s n ó łc z u ją ę e g c  W ilna J s m u tn  .n  ^ " ^ “i m U y ^ a i y ^ a ^  będzie szereg 
obrzędzie, jaki n a s tą p i c/.iś w n ie - rzadziej wykonywanych utw jrónr Brahm si, 
dz ie lę  W g o d z in a c h  p o łu d n io w y c h . Schumana, Chooina, Liszta i In., których 

U licąm i p rz e jd z ie  k o n d u k t  ż a ło b -  jest tak nie*™ m anytn wykonawcą BędUe 
• 9 ,  o d p ro w a d zający  , w to k i W y d z .ą tu
na SęOCZ\nęk wieczny, Eozost iłe Bilety nabywać można w ka«

«Architektura umarła*! Oto has'o , sie Teatru Polskiego (-Lutnia*) od g. 11 r. 
mówiące o smutnej rzeczywistości fez  prze-wy.
dla Uniwersytetu Stefana Batorego, i  *-Rt d“,ta* i sobotS n“^ ° 'B , , r  ’ i azącą 13'go i n edziele 14'go o. m odbędą 
CO W tem  idzie l d la  c a łe g o  k j  u ra l-  Sją w Teatrze -Reduta* dwa wieczory bale- 
n e g o  W iln a . tu rosyjskiego z udziałem iVlargaritv i Va-

Z E B R A N I A  I O D C Z Y T Y .  lpnbfla f ro - ia r  orar Anny i Hrleny Mań.0 -
wej b. artystek T eatru  W ielkiego w Mo*

— Z ja zd  Z ie m ia n e k  p o w . L idz- akwie.^ Orkiestra pod dyrekcją Zdzisława

Hramada działaj
Na dzień 7 listopada r. b Biało- działalności antypaństwowej «Hra- 

ruska W łościańska Robotnicza Hra- mady* i sposobów  bardziej akryw 
mada zwołała walne zgromadzenie nego rozwinięcia działalności w 
„hurłków* znajauiących s !ę na tere- Wilnie, 
nie Wilna, celem omówienia dalszej

Kto w poniedziałek powinien stawić się dokomiąji
przemeldunko we j.

duje.
Dc fV K om isarja tu , mieszkańcy ulic: 

Lw ow sdej o j  45 do 6'/ włącznie, Krakow- 
skiej od Ni 38 do 58 włącznie.

Do V K om isarja tu  mieszkańcy ulic: 
Lig; >nuw Nr ul, fi3 55, 1)7 69, 71, 73, 75, 
77, 79 81, 83 85 81 80. 91 - j  95, 95a, 97, 
Koszvkowej Nr od 40 do- 62 włącznie.

Do VI K o m isarja tu , komisja nie urzę>
duje,

(i)

Do I K o m isa rja tu , m.eszkańcy ulic; 
Subocz Nr 5, 7, 9, 11 i 13, Piwnej Nr 2 
(Cerkiewna 6), 4 (Głucha 5) 6 (Głucha 4), G'u, 
chej Nr 1 (Cerkiewna 2), 3 (Cerkiewna 4), 

D o l i  K om isarja tu , ni esznar cy ul:c: 
w s f  Miesskańce, R o s s j  Nr 29, 3J, 31a. 33, 
35, Staro Grodzieńskiej 1, 3, 5, 7, 7a, /o, 6, 
9.ą, 9b, 1. 13 (Rossa 27), Belłny Ni 36. 33, 
40, pomiędzy 40—42 domy Feliksa i Adolfa 
Si arzyńskich ^2 14, 46,48, 50. 52 54.

Do III K o m isa rja tu , cotrlsja  nie u zę-

W spółczesna
E n c y k l o p e d j a

Polityczna
D o d rę c z n y  iniormator 
Ola 'zyteiników gazel 

(pujecia, państwa, import, ekSport, 
partje, prasa, n-oilcyści i politycy 

współcześni) 
opracował alfabetycznie i przystępn.e

Prof. Dr. Pere l la tkowicz
Część 1 (A -O ) ,  Część 11 ( H -  Z)
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Do n a b y c ia  u  G tb e th n e r a  
l w e  w sz y s tk ic h  k s ię g a rn ia c h .

łdeJO  i G ro d z ie ń sk ie g o . Z inicja- ° . . .  „ . .  v*» i BI rty w biurze podróży -Orbis* Msckie,tywy preztssk Kół Ziemianek powia- wicZit H
tu Lidzkiego i Grodzieńskiego księż­
ny Ludwikowej C »twertyńakicj i iL. I ■ , i i ~  i— 1 7 7 '
księżny Eustachowej Sspiezyny od-
hędzie Się dnii 17 b m. o g"dz, 7 GIEŁDA WARSZAWSKA
wlectór w  lokalu Z wiązki Ziemiaw 6 listopada 1926 r.
(Zawalna j)  Walny Zjazd Ziemiinek Den iiy  ł wsluty.
Kresów W schodn.ch, zaszczycony o- 
becnością mmłstra rolnictwa j dóbr Dolary 
państwowych, p. Karola Niezabytow- HoianJjs 
skiego. Londy-

Celem Zjazdu jest akoordynowa |  .
nie pracy społecznej Ziemianek na Pr(^ “ 
wsi. . SzWajearfa

Dalsze obrady Zjazdu nazajutrz o  Wiedeń 
godz. )0  rano. ,

Ze wzgiędu na donlosloać chwili. - tokhoim 
maz ważność S g a w  przewidzianych «*rioicicwe.
w progi amie Zpzaa  Upraszt s j  do tócw,  u  58
wszystkie panie Ziemianki okom scz- ^  kolejowa
ne przybycie. 5 p-.’ pożyci *onw.

-  P o s ie d z e n ie  W fl. T -w a  Le- 
k a rs k ie g o . W e śrouę dn. 10 listo- S ^ k i e  wic .
pada o godz. 20 ej, w lokalu własnym.
Zamkowa 24. odbędzie się ns*ukowe 
posiedzenie Wil. Tow. Lek. z nastę 
pującym porządkiem dziennym: l i  Od* 
czytanie protokułu poprzedniego 2. Dr.

T ra m
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Popierajcie Tydzień Akademika.

Z S Ą D Ó W .
W y ro k  w  s p ra w ie  b a n d y  w ła m y ­

w a c z y

Wczoraj, w drugim dniu procesu wy­
słuchano pozostałych światlkóur oraz odczy­
tano zeznania świadków nieobecnycn. Prze< 
wodniCiąry zamyka przewód i uddela głosu 
stronom.

Oskarżyciel publiczny, podprokurator 
Buzycki w przemówieniu swym udowadniał 
sądowi, że oskarżeni tworzyli dobrze zorga. 
nicowaną bandę, kierownikiem któ-ej był 
Kuiczyńbki, Ju s -ą  Grcraobojewa, głów nyml 
czynnymi pionkami Łęk 1 Wiszn ew=ki, a 
Szwendrowski — doradca prawnym. W kon­
kluzji swoich wywodów pan prokurator pro­
si o surowy wymiar kary

P o przemówieniach obr ńców i ostatniem 
s ło c ie  oskarżonych następuje długa orzerwa, 
w t-aacie której sąd opracowuje wyrok.

O godz. 4 po poł wyciiodzl ponownie 
sąd i prz“wod"icząey sędzia Kontowt odczy­
tuje wyrok, mocą którego za  d o k o n a n i e  4 - 
dow cdnionych kradzieży, działając w cha* 
rak.erze c z ł o n k ó w  B a n d y ,  p o z b a w ie ń  zo* 
sta ją  p raw  s ta n u  i osadzeń* w ciężkiem  
w ę . ,. iu; v^ itu lis K ulczyński n a  d w a ­
n aśc ie  lat, D om inika vel D om na G rom o- 
b o je w a  n a  dziesięć. B o le s ła w  Łęk n a  
s ied em , B ro n is ła w  W iszniew ski na sześć 
i J ó z e . .M aciański, z a  p u sz cz u n ie  w  o- 
b ieg  fa łszy w y ch  b an k n o tó w  50-cio zło- 
towyck i p ase rs tw o  n a  cztery  la ta .

Godwod za zeoraninę połączoną z poi 
siadaniem przy sobie narzędzi do odmyka­
nia zamków na osiem miesięcy więrienia 
zwykłego i Oszer Wń.iski za świadome 
przyjęcie na pr echowanie kosza, zawierają­
cego kradzione rzeczy, na pięć miesięcy w ę 
zienia zwykłego. Pozostali zostali uniew in­
nieni.

Wszyscy oskarżeni zachowywali się 
podczas odczytywania wyroku zupełnie spe- 
ko jne. Uśmiech goszczący przez cały czas 
procesu na twarzy Gromobojewoj znikł, a 
oczy rznc.ły  2łe cłyski w stronę swego 
obrońcy. Przy słowach przewodniczącego 
«.ia 10 l a t . ,» lYestchnęła ciężko i wsparł* 
tię na ram eniu swego przyjaciela — Kul- 
czyńskego, jak gdybj szurając u niego po­
mocy.

Natychmiast, po odczytaniu wyroku kie­
rownik konwoju starszy przooownik na roz- 
Las pana prezesa aresztował Macitmskiego, 
który przeczuwając widać tanie zattończenie 
sprawy przyszedł w tym dniu do sądu 
ubrany w stare ubranie i kożuch, podczas 
gdy pierwszego dnia siedział wyelegantoi 
■vany. T.

N ow ości wydawnicze.
— P ro f  W ła d y s ła w  H aram  -H e n ry k  

B ukow sk i. W ielk i t-ib ljofil Polski*  War- 
szaw a- K-aków. Nakłae- księgarni Czernec­
kiego. 1926

Wytwornie wydana, ilustrowana ksią- 
żerzka obejmująca w ęce* niż arkusz dm.ku 
w formacie dużej szesnas.ki jast hołdem zło­
że nym je inen .u  z najznakomitszych bluljofi- 
lów 7 okazji ooradowania w P-'arszTwie dr*- 
glego zjazdu bibijofuów polskich. -Przed 26 
laty— czytpmy tam — zmai ł w Sztokholmie 
człowiek którego Szwedzi uczcili manife­
stacyjnym pogrzebem i zwłoki jego złożyli 
z n f jw e  s/ą czcią w podziemlac.. kościoła 
katolickiego pod r^w a n iem  św. Eryk* 
Człowiekiem tym był nie Szwea — iecz Po­
lak, HenryK Bukowski*. Urodzony na żm u­
dzi w majątku rodz..inym Kaukle, w 1839 lyrr,, 
po ukończenia uniw ersytetu w Moskwie, 
osiadł gospodarząc na wsi W 18b3<cim uda* 
ło  mu cię azczęś iwie ujść z rozbitego od* 
aziału Dłuskiego zagranicę. Osiadł W DL.ok- 
holmie — zgoła pozbawiony środków dn ży­
cia. Chciał go wsparć król szwedzki Bukow­
ski nie przyjął łaski monarszej, W ówtzas 
Karol XV ty jeszcze bardziej, njęly, pelecił 
go  przyjąć na prak ykanta słynnem u zbiera­
czowi starożytr ości muzealnych Ha imerowi. 
Po kilku latach wytężonej pracy Bukowski 
sam stał się znakomitym fachowcem. Z Cięż­
ko zap racowanych oszczę noś .i założył w ła­
sny żb ó o ł.enił się z siostrą żony Harame- 
r.>, w l$7u włainy otworzył sklep antykwar- 
ski na wielką skalę i dz ęki protekcji dworu 
rychło m ał najwsoanlalszą klientelę. W yda­
wał tedy kata log , słynące na św a t cały, 
urządzał licytacje, stał się wyrocznią w za­
kresie zabytków muzealnych, dzieł sztuki 
oraz—bibljofilstwa Stał się -pierwszym an- 
tykwarjuszem na Północy*, jak wyraża się 
prof. Baran. Wywdzięczając s,ę swej przy­
branej ojczyźnie szwedzkie najznakomitsze 
iftuzea i księgozbiory hojnie zasila1, a dla 
dolski, ja t w adorao, wespół 7 Platerem 
Muzeum Narodowe w Rapperswyiu założył, 
nie przestając go  zbogaerć A i ileż to on 
tnstytucyj polskich w krsju zasilił. Prof. Ba­
ran podaje np. wizerunek szeregu 1 rzepysz- 
nych, bezcennych ksiąg we wspaniałej opra­
wie of arowanych prz-z Bukowskiego B,b’jo- 
tece Akademji Umieję‘ności w Krakowie. 
HenryK cukowsai naleźj dc* najzasłużeńszych 
Polaków; wśród obcych chlubę imienia po!, 
skiego pomnożył; zostawił pamięć po sobie 
szlache nego człowieka, co pion pracy całego 
życia złożyi na ołtarzu Ojczyzny.

— V, t. G u m o lo w ic z : G eo g ra f  ja go- 
s| o barcza* . Sir. 210. Nakład i.s. Hoesfcką. 
Warszawa 1027,

Autor, profesor W olnej W szeohncy 
Polskiej 1 Wyższej Szkoły Intendentury nie 
dał suchego katalogu surowców oraz produ­
kujących je krajów; otwiera cn oczy na 
związki przyczynowe między przyrodą a 
wszelkie mi nas„emi czynnościami gospooar* 
czerni, Cyfry podant *ą najnowsze; argu* 
me.uacje oparte na faktach najświeższych 
Studentom składającym egzaminy odda poo' 
tęcznik prof Gumplowicza niezawodną usłu­
gę, a czytelnika wdroży do poważnego m y­
ślenia i wiele go czego nauczy.

— A n to n i B ogosław sk ir - H o n o r  i 
O jczyzna* . Poezje. Str. 188 Warszawa. F 
Hocsrck 1927.
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c i y  j e s t e S c z l d d k ie h
L  0.  P. P .
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Teatr „REDUTA1'
(W. POHULANKA).

Sobota I3-go i niedziela 14 go 
listopada o g 8 m. 15 wiecz.

■■
E.
■
■

t

r
■

■
■
D
a,
m

Margarita i Valentin 
F R O A S A N

b, primabalerina i b , p ’erwszy tancerz 
Teatru W ielkiego w Moskwie 

o r  a z

flnna i Helena
M A R K O W A

b. tancerki Teatru Wielkiego 
w Moskwie.

O ire s tra  pod dyrekcią
Zdzisława Górzyńskiego
Bi I “ty  w Biurze podróży -Orbis*, 
w dniu zaś przedstawień od g. 3-ej 

w kasie Teatru.

■
F
i.

li
W■
■
ra

Związek Polaków
z Kresów Zakordonowych 

u r z ą d z a  

Z A B A W Ę  

T A f l E C Z f l ą
w dn. 7 b, m, w sali iok ilu Zwłą»ku, 

Z a w a ln a  1.
Początek o godz. 9 wiecz.

*

*
a

Nowrość w y d a w m c z a l
Opuściła prasę druk irską 1 znajduje 

się we wszystkich księgarniach 
na jśw ieższa  praca 

C z e s ła w a  Ja n k o w sk ieg o  
p. t.

„ I  czeczotkowej szkatułki"
(16 portretów w tekście), 

w y d a n a  z rac ji ju b ile u sz u  50-lecła 
p racy  lite rac k ie j a u to ra .

Zamówienia z nrowincjr kierować do 
b rr  karni M. L itour’a,

Wilno, Mickiewicza U-a, tel. 5 —80. 
C E N A  5 ZcO TY CH

Ze świata,
- -  Z n ik a ją c e  k le jn o ty . ‘Skra 

dziony '■* Crtar.tilly klejnot, brylan 
różowy, należy do tych drogocen­
nych kamieni, którs złodziej tylko 
tajemnie sprzedać m ole, -Mtib przei 
odmienne oszlifowanie zmienić musi 
charaicterysiyczne cechy Kupca, któ* 
ryby rrusial w ukryciu trzymać lak 
c°nr.ą rzecz, który nabytkfem swoim 
nie mógł by się pochlubić przed 
światem, r.ie tak btw o znaleźć można, 
więc n e  pozostaje nic Innego, iak 
oszlifowanie lub pocięcie kamienia 
na cząstki, co naturalnie zmniejsza 
jego wartość. Tak zniknął w XV-tem 
s ‘u!eciu z widowni stvnny Wielki 
Moguł, 'brylant z posiedamft Indyj­
skiego Cesarza. Nie udało się do ­
tychczas sprawdzić, czy „rosyjski 
klejnot koronny Orłów i angielski 
Kohinoor były jego szczątkami.

Jeszcze jedna droga pozostawała 
nielegalnym posiadaczom drogocen- 
n .ch  kamieni. Indyjscy maharadżę 
mało mieii dawniej skrupułów w za 
sDak?*j'an'u swego zamiłowania do cen­
nych błyskotek i wystarczało im, gay w 
skarbcu swoim tajemnie cieszyli oczy 
ich widokiem Wiele kamieni pow ró­
ciło nawet jawnie do Indji, pierw ot­
nej swej ojczyzny. Bryiant Sancy, 
niegdyś u.łasność Elżbiety królowej 
angielskiej, zastawiony we Francji 
przez nieszczęśliwą żonę Karola I, 
po najrozmaitszych przj-godach zna­
lazł sie w skarbcu dzisiejszego ma­
haradży Patiali. uaewker z arody 
posiada kamień Akbar Szach i słynny 
-delony bryiant drezdeński. Riza 
Khan, szach perski, posiada pewnie 
jeszcze o d s  naramienniki Króla Kró­
lów, na których połyskują sławne 
kamienie Morze Światła i Korona 
Księżyca.

Co się stało z rosyjskim bezcen­
nym klejnotem Księżyctm Gór, dzi­
siaj nikt nie w*e. Swego czisu, dwie­
ście lat temu przypadł cn  jako łup 
Afganowi, który go za drobiazg 
sprzedał pewnemu . Armeńczykowi. 
O d Armeńczyka kupiła go Katarzyna 
U, za cenę pói miijona rubli, w yso­
ką dożywotnią pensję i patent szla­
checki.
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■atoaraił
! ! Dziś będzie w vświetlary dram at w edług nieśm lertrlnego poem atu A PuszkinaW”**

muzyką

KULTURALNO-O^W  IATO\X V
-ALA MIEJSKA ful. Ostrobramska 3)

„ E U G E f ł J U S Z  O N I E G I N "
Przy współudziale artystów  opery p. J„n iny  Korsak-Targowskiej, p. Markiewlozowej, 

Prol. Adama Ludwiga, r  Eugenjusza Rawskiego t innych.
0>”’>esira zwiększona pod dyre« cją Kapelmistrza p. W Szczepańskiego. 

NAD PROGRAMr .GWAŁTU! PALI SIĘ* — komcdja w 2-ch aktach. Ostatni seans o godz. 10 wlecz.
KASA CZYNNA, w niedzielę i lwięta od godz, 2-ej m . 30, w soboty od godz. 3 m. 30, w inne dnie od godz. 4 m, 30. 

Ze względu na znaczny koszu ceny biletów zwiększone; P arter — 80 gr., Balkon i Amfiteatr — 40 gr.
POCZĄł EK SEANSÓW: W niedzielę i święta o godz. 3-tej, w soboty o godz, 4-tej i w inne dnie o godz. 5-tej.

FROSZEKodBÓW G ttn
O L A  D O R O S Ł Y C H  ( i » a*

W /AŁSKM
LABOR. CH EM .-FA RrtA C.

AV KOWALSKI- (&■<
WAW.S7.AWA • M IO D O W A  .*»

^ 3
W.Z.P* Nr 50. Wilno, dn. 7-XI 1925

K in o -T ea tr

|  .Helios u

ul. Wileńska 38.

NA SCENIE Humor! Satyra! Śpiew! 71 uzyka!
Gość. W yst. Na ekranie powsz. JY/TlA

komików • s a ty ry k ó w |Ł ^ IH  L 7 U I 1  ulubien. publicznośei - jV Ł la  II 8  l  a
w najnowsz. ^  

erotycz. dramaoie
w 10„K O B IE T Y , K T Ó R Y M  SIĘ N I E  K Ł A N IA M Y ..."  "kt'"

Film o wielkiem napięciu sensac. Seansy o godz. 4, 6, 8, i 10 1/4. Rolnicy^

R A T U J C I E  Z D R O W I E
Najsłynntejsz św atow e powagi lekarskie stvierdziły , że

759 o c h o ró b  p o w s ta je  z p o w o d u  o b s tru k c ji
Chory żołądek jest główną pizyt-zyną powstania najrozi 
maitszych choród, zanieczyszcza krew i tworzy złą prze­

mianę materjl.
S ły n n e  o d  45 l a t  w  ca ły m  św iecie

ZICŁA z EoS EIaBCU Dra I4UEEA
jak to stwierdzili prof. Ber'ińskiego uniwersytetu D rv L ey . 
den. Dr Martin, D r Hochfloetter . wielu innych wybitnycn 
lekarzy są idealnym środkiem dla uzdrowienia żołądka, 
usuwają obstrukcję fzatwardzenie), są niezastąpionym 
środkiem przeczyszczającym, ułatw iają funkcje organćw 

trawienia, wzm;.<.n:ają organizm i pobudzają apetyt.
Z io ła  z g ó r  H arcu  D -ra L u u eru  usuwają cierpienia 

wątroby, nerek, kanreni żółciowych, cierpienie, hemorol- 
daine. reumatyzm i nrlretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje.

Z io ła  z gó r H arcu  D -ra L a u e ra  zostały nagrodzone 
na wystawach lekarskich najwyiszem l odznaczeniami I 
złoiem l medalami w Badeide, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, 
Londynie i wielu Innych miastach Tysiące podziękowań 

otrzymał Dr Lauer od osób wyleczonych.

k tó rz y  m a ją  na sp rz e d a ż

S k ł a d  p a p i e r u  | |
M .  M u n w e z a .

WIELKA 47. — RUDNICKA 2, TELEFON 711.

W ielki w y b ó r .

kartofle
proszeni są o zwrócenie się w tej sprawie do

S p ó łd z ie lń . R o ln e j K re so w e g o  Zw . Z iem ian 
ul. Zawalna Nr 1, teł- 1—47

Magazyn uczniowskich 
i dziecinnych ubrań

„Konkurencja Wiedeńska4*

ZOSTAŁ O T W A R T Y
p rzy  u|. J^iem eek ie j 26.

KASZLE5Z,
5IECZUJE5Z PRZEZIEBIONYJ

MASZ BOLE GARDł A
UŻYWAJ | B P f |

PĄSTMUjiiEU
l / /

F A BRY KA  eM EM .rSRM ACEUTYCZNA
BsKROGULECKI

W A B SZA W A

C e n a  p ó ł p u d e łk a  zł. 1.50, 
p o d w ó jn e  p u d e łk o  z ł .2 .50.

Sprzedaż w  aptekach i składach aptecznych.
UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych nasladownictw. 

Reprezentant na PoisKę: Jó z e f  G ro ssm an , 
Warszawa, Cnmielna 49.

Klinika położniczo ginekologiczna  
Uniwersytetu S. B

B o g u s ła w s k a  3.
Poda;e do wiadomości, że z dniem 1 grudnia r. b. 
zostaje o tw arta bezpłatna poradnia dla ciężarnych nie­

zamożnych.
w środy 9—10 rano i 
w piątki 4— 5 pp.

R cdzące niezamożne są przyjmowane w klinice
bezpłatnie o każdej porze.

K. DĄBROWSKA
W iln o , N ie m ie c k a  3 nv 6 .
SPRZEDAŻ, wypożyczanie, 

kupno, zamiana fortepianów, 
pianin, tisharmunji.

Godziny przyjęć:

m

RADIO N A  RA TY I 
H urt! D etal! 
N A J T A Ń S Z E  

ŹRÓDŁO!

O d b i o r n i k  r pl5 * d 5 s a  SKŁADOWE

Wilno,
h j y i r u

Radjo techniczne M fflf Wileńska 24

SWIEZY TRAN Bergeński,
OLIWA NICEJSKA Ext-a Vierge. 
WATA, wałki do okien inne artykuły 

gospodarstw a dom owego.
POLECA T-wo

IIE L  Sega!
S p. Akc. w  W IL N 'E

l-szy  skład dttaliczny i hurtownia u | 'Bocka 7 teł. 542. 
1 1-gi » » nl. Zawątna 26, >

11 I-ci » » ul. Ad. M ckiewicza 5 tel. 873.
IV  > > róg Rudnickiej • Zawalnej 20—52

tel. 612. I

Zawsze na składzie:
M itorv, Wentylatory, Ż j randole, 
Telefony, Żarówki, Rondelki, Żelazka 
Piecyki i wszelkie aitykuły fnstalac. 

Biuro 
Elektio- 

Techniczne
istnieje od 1908 r. 

W iln o , W ile ń sk a  2 1  te l. 655 
Sprzedaż i na raty,

„Ozwon“

KM Ę S k fC B. Ławrynowicz
(były krojczy i współwłaściciel 
firm y «K, CELLOS» w M oskwie)

Wykonuje obstaiunki
w/g OSTATNIE] MODY

u l . A. M ick iew icza  Nr. 9 m . 15
_____________ wejście z zaułku.

T o  w.
Akc. H. CEGIELSKI W

Poznanu
rok założenia 1846.

B iu ro  T ec h n ic z n o  - H an d lo w e 
J . K RU ŻO ŁEK  i A. A N I O N O W IC Z

W ilno, tu. Orzeszkowej 3, tel. 560. 
Adres tel. — «KRUŻAN.' Wilno* 

poleca po cfcnach laDrycznych aitykuły 
.techniczne i materjały budowlane.

H E f ó O t i t f I D Y
g*ną w 5—6 ani. (50 letnie dośwtad.) 
Wysyłai i p tzejis za pooranie mfpoczt. 

5 z< N ow e P o m o rz ."
J. W IE R Z B O W SK I

Lokomobile1młocarnie 
parowe,

elewatory do słom)’’, siewniki rzędowe 
„Poionja‘£ o powszechnie uznanych 
najwyższych zaletach, grabie konne, 
kartoilarki, spulchniacze podglebia, 
młocarnie szerokomłotne sztyftowe i 
cepowe z odpowiednimi maneźami, 
— wszystko o gwarantowanej w y­

trzymałości i s le. Walce szosowe.
Całkow te urządzenia CUKROW NI, 

GORZELNI i KROCHMALNI
Przedstawicielstwo na województwa 

Wileńskie i Nowogródzkie:

Inżyn ier Jan  GUMOWSKI.
Wilno, ul. Mickiewicza 7. Telef. 271. 
K ataiog i i cenn ik i n a  ż ą d a n ie

Często naśladowany, lecz niedości­
gniony oryginał wody KolnńsKiej

K A I ' A f  C 0 L 0 J 6 N E

c*S SKONCENTROWANA

H E N R Y K  Z A K
P O Z N A Ń

r

Nie przyjmować falsyfikatów 4
\kuszerkr T Ń _  4 0  pokot 

W5 Smiałowska V u 11 potrzebny na-
przyjmuje od godz. 9 t?ch» taat dla zakładu 
do -. Mickiewicza _z“ ęotow-

46 m. 6
W ZP. Nr 63

kę. Punkt nie odegra 
'Oli. Wileńskie Biuro 
KomfSóVo • Handlowe 
Mickiewicza 21, tel. 152

Daję korepetycję, 
udzieiam lekcji

iM ncusRlego D okujem y
G o t ó w k ą

i
D O M Y

najkorzystniej
najprędzej

sprzedaje
Dom H.-K.

„ZACHĘTA 14 
Gdańska 6

Tel. 9 -0 5 . 1 
----------------------------

I.czę niedrogo.
Dowiedzieć się 9 —11 
rano i 2 — 4 po połudnu 
Mickiewicza 42, m. 11. na pewne gwarancje 

Wileńskie Biuro

DOGODNIE K
Ra*

n o
ore poud. i 

maczenia w 
niem., tranc 

angielsk., włosk. 
u  u  ‘l UT0 Le»cle lizyków  (26 leb

aT  MfWb Han'" ° we nia praktyka nauc: fl 
Ad. M ckrew cia 21, ofekka) D. Rabinow i*.

tel. 152.

4 pok. z kr cbclą do 
wynajęcia 

Ąntokolska 117.

k :KAWCOWA z 
W arszawy szyje 

‘elegancko suknie 
-!d 8 zł. palta od 20 zł. 
Niemiecka 29 tront 

3 piętro «Szyk»

Dr w . TANUŁAJ. 
TlS O^SEJKOW A 

Okulista.
Ul. Jagiellońska 9 

m. 3.
W nkcnanie wszel­

kich operacji 
•Cznych. Mikrosko- 
piczue badania oczu 
Leczenie promie 

niami.
4 XI. L. 8536 VI.

ul. Piłsudskiego 19 ,, 
m. 11, od g. 4 pp.

i
urnieważma się 

zguboną ksią­
żeczkę wojsk., 

w jdaną przez P,K,U. 
Mołodeczno na imię 
Józefa Kozłowskiego 

lamleszk. w 1 wsi 
Puzyry, gm. Bokszyc- 
kfe„ pow. Dzisnien 

skiegO.

Technik 
zębów sztucznych
L M1NKIER

W ileńbka 21.

Do w ynajęcia.
2 pokoje Portowa 8 - 1 0 K O J, saiou,

oddzielne wejście, 
może być ume-

DOKTÓR

D. ZELDOWIGZ
- i i o r . W E N E R Y C Z  
NE, 1O CT0PŁC.

S K Ó R N E  
od 10 1, od 5-8 w.

D O K r Ó R

Z.Zeldowiszowa
KOBIECE, W ENE­
RYCZNE i chor. 

DRÓG MOCZ, 
p:z 12—5 

u l.M ick iew icza 24 
tel. 277

W . Zdr. Nr. 31.

DOM osobniak na blowany, dc, odnajęcia, 
dogodnych wa- ul, Zygmuntowska
ruuk. do sprzed. 18—4, —4—6 po poi, 

Adres w biurze ogło-
sień  S. Jutana, __________

Niemiecka 4.

D

0  K Ó J n a  ul. 
M ie k :ewiCŁa, 

s ł o n e c z n y ,  o 
d w ó c h  o k n a c h  o d  

, ulicy, bez n.ebli, z
przy ul. Proroi nltkrępująceB. w9;^

moi l Nr 8 ciem dla solidnego
lokatora Adres w

Redakcji «Słowa»

Do sprzedania 
DOM (osobniak) „ u c y ^ b e z

o w y n a j ę c i a  d u ż y  
p o k ó j  - lm e b lo -  
w a n y  z L a lk o  

n e m  1 w s z e lk ie m l  
w y g o d a m i  d la  so l i d
nego Dana. Zakretowa ch

do sprzedania
5—7, róg Suwalskiej Zdolnych agentów 

w młodym wieku

S A N 1 E parokonne 
Kryte I akkle Pe- O

QŁ OSZENIA
R E K L A M Y

mydeł toaletowych,

U nieważnia s i;  wô  fryzjerskiej KL 
zgubionę książkę . .  P* _P?i?uJ?-I?-M. DEBLESSEMteisbursiiie j e d r c . , .  , 1 do wszyst- w  wOjsb0w a wvh"

konne do sprzedania. !‘ir4 i gazet fa«„iZez p_ u  W ilno’ ^ * ‘n0 Trocka 20 
D ow iedzieć sie m ożna chow o i estetycznie ‘lońo » Zgłoszenie coazienniedzieć się można chowo i estetycznie rn r7nilr 1802  na tn „Zgłoszenie coaziennle 
R)0 -  2-ei Wileński «1*B*ta L u  -  Korni- L_, ,7  v;cza’ jó zef a .od ? 8 m 30 d °  8- 9  
Bans: Ziemski, woźny »«wo-Handlowe Ad. n 30 rano. Kaucja

Jerzy. M ^ e w ic z a  21 teł 152. ’ 5 zł zwyż, za prowizją

ZA GOTOWKĘ 
potrzebujemy zaraz

FOLWARKÓW,
O ŚRO DK Ó W ,

MŁYNÓW WODNYCH 
DOMÓW,

Na żądanie uceniamy facnowo 
cen obecnych i stanu 

nieruchomości. Zupełna gwarancja 
solidnego załatwienia. 

W ileńskie Biuro Komisowo-Handlowe 
_______Mickiewicza 21, tel. 152.

KOW AL odpo­
wiednio wykwa< ”  
lilikowany po- PRZE JA JĘ 2 ao- 

szukuje pracy zgodzi S m y  o 14 pokojach 
się lu majątku n a w  kamienne lttnd.’» 
w yjaid. O. Pas/kie- ment^, ogród owoco- 

jwicz. Wisno — Jero*wy, posesja 360 kw- 
j zolimska są^ni, oświetlenie

j o . .  p , d l. e  i T O 0 „ pa; “ i i "  
b.poKcimso b)( ,

. elektryczne, w  N ow ej
nme- Wiiejce ul. Letnia Nr 4 
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jesl nieubłagana, corocznie kosi tysiące ^
ludzi. Nie robi różnicy d.a narodowości, ^

s.tanow wieku i płci, i prawie 1/7 wszystkich zejść przypada na suchoty. 2 7
Żądać we wszystkich księgarniach. I  m m -w a m h a  m  l . m i  i  i-

h  M E M ojE W aiu  j i j L o w s n a e  p f u c  ^
(Przyczynek do terapji gruźlicyj. ^

Punkt ciężkości tej broszury leży na wskazaniu sposobó v unikania gru- 
źlicy przy cierpltniach płucnych względnie na zwalczaniu już wykrytej ^
tej plag. ii dzkośd. C«na 1 zł. Księgarnia Stow. Nan^z. Polskiego. ^

W ILN O , K rólew ska 1, (tele.on 314). Komo P. iL O. 80.180.
P. S Prosimy o czytelno i dosłaune adresy.

M AREK AŁDANOW  llingtona Przy słowie .W aterloo" bu rosyjskiego. Lecz miss Zuzannie sam kstąze Wellington nie wiele jest nawet po::*vaiał sobie na Jżywanie częła mówić o Napoleonie. S.r Hud-
twarze wszystkich Anglików i At>g’e- opowiz-danie Rosjanina podobało się mądrz jszy od gubernatotf św. Hele trywja-nych wyrazów, słusznie sądząc, son onowiedział, jak otzskutecznemi

’ Ś w i ę t a  Helena, w y s p a  lek rozjaśnił uśmiech, Mongenu nato- bardzo. Jeszcze bardziej .odobało się ny Chcąc ztagoJzić niezręczną iWą iż w jego ustach nie będą one do- były jego usiłowania, które przedsię-
m a i o r i L r  * m'as* nimo swej em!granckiej niena- jej to, ż“ podczas opc władania, de pochwałę, de Balmin dodał z itkkim w o d tn  złego wychowania. vziął od chwili przyjazdu na wyspę
m a i e n K r t ^  Wiści do Napoleona, ściągnął brwi Balmm spojrzał parę razy w tę słro uśmieszkiem, że wieikim maziom Milczący siwj oficer wmieszał sw. Heleny, by trz y m a ć  jaknajlepsze

Opowiedział on że Bonrparte za- chmurnie. De Balmin zauważył to nę stołu, gdzie nie było nikogo, właściwe są piw ne słabostki; zwy- się nagle, ku ogólnemu zdciw en u, stosunki z N .polonem ,
cusił łciedyś ^lasnemirękami kobietę natychmiast i zwrócił się do markiza, prócz niej i starej miss M iry. cięzca z pod Waterloo tak dalece 1o rozm azy , i patrząc z.mnytr, wzro- K7dy przejazdem miała być .ufaj
lekkiego prowadzenia. .Mark z opisał chwaląc gorąco bohaterską odwagę, S'r H udson Lowe, z uprzejmym pragnie naśladować generała Buna- kicm ta Markiza, rzekł po angielsku, nrabma lo w d o n  żona generaLguber 
ten wypadek nieimie-nie obszernie z Rką wojska francuskie walczyły uśmiechem, zauważył, że bitwa pod parte, że prosił sławnego Dav!da o że król Łudwi'; XVIII, zapewne dią natura I idyj H udson z uszanow?

mienia jąc nazwę miejsca imion a i ped Waterloo. W aterloo' zakończ>hf)v się niew^.pli- um alow anie portretu i... (tutaj hra- tego nie rozkazał powiesić mistei me.n wy mawiał angielski tytuł, — w y­
brnę izcz-gó.y me rder-twa! -  Bonaparte y a deDloye tout wie zwycięstwem \nglików, nieza’eż- bia sporzał znowu W stronę miss Da wida, ż< po pierwsze, w kr; jach dałem oblać na jej cześć i zaproał-

— Ou l sceleut Se:gneur quel son terrible genie, et D.eu sait s‘il nie orl pomocy w ojik Biuchera. Zuzanny-..) i postarał się p bliższe kulturalnych w e sz ić  można tylko na łem generała Bonapanego. Oto treść
scelerati— awoła1 r?  zakoń-z^nie en a! — Hć, hć. qui sait, qui sait. mon stosunki ze śpiewaczką Grassini.. z a jd z ie  wyroku sąic-wegu, a po- zapro‘.zer.a, k tó n  mu posłałem,-

Hhbia: de. Balmin, grzecznie «/y- 1 w pięknej formie opisywać ra- generall-zanrzeczył ma-kiz. keęz^D aY id  pomówił- portretowania w tóre, wszyscy Judzie cywiicowir.i pam.ęfain pamięć*,
słuchał opowiadania F/ancuza, poczem czął, jak Bonaparte ze szczytu oagór — Quand ow & a «aire a 1’armee księcia, a pani Grass: * :st teraz o szanują w Dawidzie wielkiego ma- -bir u son y 15

opowiedział kilka anegdot z ży- M Belle-Allia tce kierował walką, któ- franęais- .. piętnaście lat starsza, yd czasów Iarza. generała Bonapartego o przybycie do
> Innym jednak cha- ra z góry uważał za wygraną. Nagle — Nous n4en satuns rien, en bliskiej zażyłości z generałem Bóna- Baro.i Sturmer z uprzejmym u- «ich na obiad w pomedzi iłek o 

L k t S f  a u c b ^ r ? o w f f i  %  - s J ł o  " ę to koło pierwszej pojTo* effe t,-w trąc ił *>«»ron S d  urm er-C fes parte /  śmiechem pretłom aczył uwagę oh- godz. 5 ej wieczór, dla spotkan.a się
rakterze a  _c ^     ę ___ t. 9,« ; i  „ u ,. „ . , f »  aiiempnHs fnus oni rprtrin nn Markiz de M ongtnu nazwał Gras- cera, gdyż Maikiz me znal angłel- u nich [ Hraoiną.

dni noThawinnem p Iosu nudłem. siciceo iezyka. Nastaoila chwila ciszy. — Powiedzcie państw o, co było

l i  iw u *  r '    j  1 ---- j  ,  p

małą wagę przypisuje swym czynom bile de c^esk'.. 
bojowym — szczególnie w obecności Temr słowami 
tak zasłużonego oficera, jakim jest sir min swe o p o w sd  
Hudson L o w t.  NapoLona hrabia de widział on przez 
Balmin widział raz jeden tylko, na Obecny 
jolu bitwy pod Waterloo. Z rozkazu ny, siwy, 
cesarza Aitksandia został on przy- n h  r«,nny
OzMony do angielskiego sztabu ge ł p  nif>7 «vW łe m u- n r e n a  p.!adz UmvSłOWVCh sira Hudso- mu 1 niSZDanSKiemu ac-mowt Kru w aia  ją  n a  icm ai, Kiory Dyr p rz e z  spu iK am a Się * 1

2n3 d o w a ł 's i tw ?ŚWick l i s ię  J a  s z ą  p ^ S d a ć iu n e ty  ąficerow td-sita- n a , będąc je d n o c z e śn fe  zdartia, t e  lewskiemu; dlatego też przy cantach wszystkich zgodnie traktowany. Za- jeanaK głową współczująco.
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